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małe kwoty na małe codzienne potrzeby, na mały 
odsetek i za pewną porękę. Fundusz na ich zało­
żenie należy stworzyć z rozmaitych kar opłaca­
nych w gminie, z kolęd i ze składek centowych, 
których plan szczegółowo wypracowany przedłoży 
wnioskodawca komisyi, której w n io s e k  j e g o  zosta 
uie przekazany. Wniosek przekazano komisyi ad­
ministracyjnej. iowaiqs uivaasuh n ib sn a a .

Poseł S m o l k a  przystępnjąo do uzasadnienia 
w nioska swego o zniesienie ograniozeó stopy pro­
centowej i zmianę odnoszącego się do tegoż przed­
miotu postępowania sądowego, zgromił naprzód 
rozwlekłość tych mówców, co bezpotrzebnie silą 
się na zbyt dłngie uzasadnianie wniosków, w przed 
miotach częstokroć mniejszej wagi, tam nawet, 
gdzio rzecz i bez tego dobrze jest znana, na czem 
(ierpią inne ważniejsze sprawy, przy stracie dro 
giego czasu. Przeobodząo do uzasadnienia wnio- 
ska swsgo stars się poseł Smolka rzecz w jak 
uajkrótszem przedstawić streszczeniu, powołując 
się na powody wyłożone prąy podobuymie wnio­
sku przez posła K o c z y ń s k i e g o ,  z którym je­
dnomyślny w zasadzie, nie zgadza się w tym tyl­
ko ostatecznym wyniku, że gdy poseł Soczyński 
obawia się doraźnego zniesienia stopy procento­
wej i nateraz chce ją  oznaczyć na 6 i 12%, po­
seł Smolka jest za calkowitem zniesieniem wszel­
kich ograniozeń stopy procentowej. Powody skła­
niające go ku temu wyłoży przy rozprawie szcze­
gółowej. Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wnio­
sek przekazano komisyi prawniczej.

Wnioski pp. S t a r u c h a  o opłacaniu z fundu­
szu krajowego kosztów komisyj sanitarnych pod­
czas epidemij na lodzi i zarazie na bydło, i De ra­
s o w a  o powstrzymanie egzekncyi podatków,gran 
towego i zarobkowego w zubożałym kilkoletuim 
nieurodzajem obwodzie Żółkiewskim , przekazano 
po krótkiem przez wnioskodawców nzasadaieniu, 
pierwszy do komisyi administracyjnej, drugi do 
Wydziała krajowego.

Z wielką uwagą wysłuchała Izba mowy hr. G o- 
ł u o h o w s k i e g o  w przedmiocie zniesienia ogra­
niczeń niedozwalających żydom nabywania dóbr 
ziemskich. Rząd austryacki po zajęciu Galicyi gor­
liwie się zajął z końcem zeszłego wieku i w po­
czątkach bieżącego reorganizacyą administracyjną 
kraju, aby nowy nabytek zrównać pod tym wzglę­
dem z prowineyami niemiockiemi. Wówczas wy­
szły rozporządzenia określające stanowisko żydów, 
rozporządzenia w duchu średniowiecznym, krępu­
jące rozwój umysłowy tój części społeczeństwa. 
W innych krajach były one równie surowe, lecz 
z postępem czasu łagodniały, a  zwłaszcza w kra­
jach konstytucyjnych znikły zupełnie w ostatniem 
pięćdziesięcioleciu. W Austryi lubo także nieprze- 
strsegaue^surowo, dawały jednak sposobność pod­
rzędnym organom rządowym do licznych ia t&r- 
gów i nadużyć. Dopiero w latach 1859 i 1860 
zaczął uchylać rząd anstryacki przepisy uwydatnia­
jące odrębne stanowisko żydów; wszelako rząd nie 
mógł wówczas znieść całkowicie tych wszystkich 
ograniczeń, bo jzko rząd absolotuy, nie mąjąc o- 
bok siebie autonomicznćj władzy ustawodawczćj 
do podzielenia z nią odpowiedzialności takiego 
kroku, musiał postępować oględnie.- Patentem z d. 
18 lutego 1860 chciano pośrednio wpłynąć na wy­
kształcenie żydów, ale środek ten okazał się bez­
skuteczny, bo przepisów ściśle nie przestrzegano. 
Dalćj zbija mówea czynione z rozmaitych stron 
zarzuty i obawy, to nadanie żydom beawarunko- 
wój wolności nabywania dóbr może się stać nie 
bozpiecznem dla właścicieli większych i  dla wło­
ścian. Przeciwnie, konkureneya podniesie wartość 
dóbr, a tylko dla kapitalistów gróżoą stać się rno 
te. Mówca nie podziela obawy, aby z czasem wszy •
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Ludzie, którym  się zdaje, że są pow ołani 

do przem aw iania w spraw ie zacnej, wznio 
sloj, po tężnej, sp raw ied liw ej, a  którzy nie 
zam iłow aw szy jej rów nie po tężn ie , n ie  po­
rasta ją  z ad an iu , dziw ią się zw yk le , i ł  po­
mimo ich pracy  i u s ilnośc i. p a r l u ń u n t  
m onies..,., rodzi się ty lko grzyb. T ak i to 
los .spotkał w pierwszym  odczycie wniosku 
o języku ruskim  m ow ę o Rusi księdza Fie- 
trusiew icza na Sejmie lw ow skim .

Ceern Ruś i U nia sam e ze s ieb ie , i c iem  
d la  P o lsk i, lego uczyć nie trzeba na  ziemi 
naszej. W jak i atoli sposób m niem ani rzecz­
nicy i obrońcy tych dw óch nieprzełytych 
utworów, na przekorę najgorętszym  ich zw o­
lennikom, a  ua  radość  najzaciętszym  i w ie­
kowym  ich w rogom , przem aw iać m ogą, ten 
tylko zrozum ie, kto p rzypuśc i, czego my 
sobie nie pozw alam y, że ks. Pietrusiew icz 
nie dow ierzając so b ie , nie s w o  ą  w ypo­
w iedział mowę.

Czyż bowiem m ożna nazw ać Rusi g ło­
sem , to, śm iało powiemy, oszczerstw o, iż 
naród  ów  butny aż do B w aw oli, pięciusetle- 
tn ią cierpliw ością w ujarzm ieniu poniżony, 
m ieczem  podbity, nie um iał ani w ia rą , ani 
m o w ą ,  ani cnotą  sw oją nap iętnow ać przy­
najm niej w iekow ego sw e g a  nieprzyjaciela i 
zw ycięzcy? T aki naród,, gdyby is tn ia ł, ani 
w art ani zdolenby już nigdy nie był uży­
w ać wolności. Takim  też nie b y ł naród  ru ­
ski. P rzy lgnął do P olsk i, nigdy do niew oli, 
bo narodow ej niewoli w Polsce nie było 
nigdy.

Ksiądzże to katolicki w rogam i Bwej w ia­
ry świętej zwie tych sam ych w ła śn ie , k tó ­
rzy mu ją  przynieśli i wszczepili, jemu, jego 
rodow i, narodow i i szczepowi? A gdyby to 
p raw dą  było ? . . .  K toż w ięc w tedy ludu te­
go ujm ującą nabożność, k to język  ten dzwię 
rzny i śpiew ny nad wszystkie słow iańskie, 
k to  wym ow ę tę rodzim ą i sam ow itą , kto 
zabytki tej niegdyś rozległej literatury, kto 
pam iątk i tak  niezm iernie daw ne ty ło  rnilio 
now ego ludu ru sk ieg o , który na szląku i 
ostatnim  końcu E uropy s ta ł zaw sze pod 
bronią lub nam iotem , koczując raczej niż 
p isząc, —  któż więc pytam y, zachow ał od 
w rogów  wschodu i zachodu tak  św ięcie i nie- 
na iuszeaie  ślady tej w iekow ej i szanow nej 
przeszłości, k tó rą  się słusznie Ruś szczycić 
może; któż p rzechow ał te ślady tak , iż dziś je ­
szcze więcej niemal ich na  ruskiej znaj­
dziesz z iem i, aniżeli na  ow ej zwycjęzkiej 
szczerolackiej polskiej połow icy rozkrw a- 
wionej ? . . .  Czyż dziś jeszcze przez ostatnich 
la t s to , ledw ie upraw iany jf»yk  Rusinów, 
nie jest przez nich uw ażany, jako  do w szel­
kiego zadania gotow ym , sposobnym  i zdol 
nyui? Takim  go też, jakim  jest, pozostaw iła 
upada jąca  Polską. O na też to, ow a Polska,

Z porządku dziennego przedłożył p. Ludwik 
S k r z y ń s k i  sprawozdanie Komisyi budżetowej 
w sprawie wyznaczani# dla szkoły rolniczej w Du- 
blaoaoh tymczasowo jednorocznego zasiłku 1576 
złr. z funduszów krajowych i wypłacenie tym ce 
lern summy tej niezwłocznie na ręce prezesa To­
warzystwa gospodarskiego. Przyznanego przez rząd 
w tej samej wysokości zasiłku na przeciąg lat 
dziesięciu zaprzestano już z końcem roku 1865 
wypłacać z kasy rządowej, jako z końcem dzie 
sięcioletniego terminu. Rząd nie uwzględnił proś­
by o udzielenie nadal tego zasiłku, z powodu o- 
szczędności, tudzież, że szkolę Dublańską uważa 
za Zzktad krajowy, który wiaien być kosztem kra 
iu utrzymywany. Ztąd nagła potrzeba tymczaBO 
wego zasiłku na pierwsze bieżącego roku potrze 
by, nim stałe uposażenie przez sejm uchwalonem 
zostanie.

Pierwszy zabiera głos w tym przedmiocie ks. 
N a u m o w i c z .  Słyszeliśmy już w sejmie naszym 
rozprawy historyczne, ki. P i o t r u s i o w i e  z czy 
oil w mowie swej wycieczki na pole umiejętności 
filologicznych, ale któżby się spodziwał, że usły­
szymy dzisiaj s ust ks. Naumowicza spocyaluy wy- 
sKd pszczblnicttra V Jako szczególniejszy, jak sam 
wyznał lubownik i znawca tej gałęzi gospodar­
stwa, ks. Naumowicz mówił o czerwie, rojach, o 
zabobonach i gusłach pszczolarzy, a  przechodząc 
w swej nadzwyczajnie rozwlekłej i nudnej gada­
ninie inne także działy gospodarstwa rolnego, o 
pinywał niski stopień rolnictwa w Galicyi. Z szcze- 
gólniejszem nadużyciem cierpliwości Izby i zapo­
znaniem stanowiska i zadania mówcy sejmowego, 
ks. Naumowicz s&aledwo w końcu dotknął szkoły 
Dublańskiej, zarzucając jej, że jest polską, co tern 
się tłomaczy, że była dotąd niejako Zakładem pry 
watoym, więc wolno było tym co ją  zakładali, 
nadać jej cechę, jaką im się podobało. Gdy 
szkoła Dablańska przechodząc na fundusz krajo­
wy stanie się przez to Zakładem publicznym, po­
winna stracić pierwotną swą cechę. Tymczasem 
ks. Naumowicz głosnje z;i wnioskiem.

Książe S a n g u s z k o  odpowiedział, że nie brak 
uam umiejętności rolniczej, lecz niedbalstwo i 1«- 
nistwo jest przyczyną upadku rolnictwa. Podnieść 
je jest zadaniem kapłanów pasterzy dasz, którzy 
•tineni szerzyć moralność między ludem w duchu 
Obry stanowym. Ks. Sanguszko przemawiał tak 
jakby był przeciw wnioskowi, bo jeioli do pod- 
uiesieuia rolnictwa nie potrzeba nauki, lecz tylko 
moralności, to oesywisty wynik, że nie ma potrze 
by uposażać szkoły rolniczej.

Zaużona rozwlekłam wywodem ks. Naumowi- 
cza Izba uchwaliła zamknięcie dyskusyi. Sześciu 
zapisanych było jeszcze mówców, wszyscy za wnio 
skietn. Gdy więc przyszło do wyboru mówcy je- 
ueralaego; oświadczyli przez posła D i e t l a ,  że 
odstępują od głosu, widząc jednomyślność prze 
Kouań. Poczem uchwalono przejść z ominięciem 
rozprawy szczegółowej wprost do głosowania, i 
wniosek Komisyi jednogłośnie przyjęto.

Następnie uzasadniali swe wnioski, najprzód ks. 
P a w l i k ó w  o przymosowem zaprowadzeniu gro­
madzkich kas pożyczkowych i gromadzkich spi­
chrzów z przymnsowem tychże od ognia zabezpie­
czeniem. W zaprowadzenin tych dwu iustytucyj 
widzi wnioskodawca najskuteczniejsze i trwałe na 
przyszłość samodzielne środki zapobieżenia nędzy 
i klęskom głodowym. Mówca wylicza obszerne 
rozporządzenia w tyra pizedmiocie w państwie an- 
stryackiem wielokrotnie wydawań#, które jednak­
że w życie trwale nie weszły. Spichrze gromadz­
kie od czasu zaprowadzenia kenstytacyi zupełnie 
astały, kas pożyczkowych gromadzkich i dawniej 
nigdzie nie było. Kasy te powiuny wypożyczać

owa w raża, ow a Rusi gnębicielka, owi kfóle 
i bohatyry, w  których ni jednej d la  Rusi 
żyłki, ni jednego gerca, w edle p. Pietrusie 
w icza nie by ło , oto Rusi czterow iekow a 
straż jedyna  1 Bo Ruś przez ow e wieki; to 
w ciem nicy k ry jący  się niew olnik, to okow y 
gryzący więzień, to zem stę gotujący tchórz, 
kłóry czychal i z obcymi się am aw iał, aż 
b rata  o b a lą , aby  na wspólnej ojcow i­
źnie zdeptać go leżącego juź, rozw ażnie, 
bezpiecznie i wygodnie, pod zasłoną qka- 
zów i patentów  —  tak ą  nam i E uropie przed­
staw ia Ruś nie hr. Leszek B orkow ski, ale  
ksiądz Pietrusiew icz i jego tow arzysze I*.

Jeśli jest jednak  jeszcze jedno dum ne ru ­
skie serce, cóż ono na  to odpow ie? Oto 
powtórzy m oże „że Rusin nie P o lak”, ale 
nigdy nie przyzna, że Chodkiew icz nie był 
P olską ani Zam oyski Rusią, bo dw a te n a ­
rody, jeśli nic je  nie b rata  i nie jedna, cóż 
zw iązało  na w ieki ? Oto wspólny wróg. Nie 
takich więc sam ozw ańców , ja k  jej dzisiejsi 
rzecznicy, s ta ra  nasza, zacna i czcigodna 
Ruś potrzebuje w swej długiej niedoli, ażeby 
z opuszczenia, w  jakiem  zostaje te raz  i z nie­
bezpieczeństw  ty lu ' zewsząd jej grożących, 
dźw ignąć się m ogła rodzona ta  siostra  n a ­
szych przeznaczeń. Żyli jednak  b rac ia  oj­
cowie nasi Rusini i Polacy  ze sobą w sile, 
szczęściu i zgodzie zbyt długo, by ja k ie k o l­
wiek ich sw ary  u szczerych obu narodów  
patryotów, inną nie dom ow ą przybierały  
cechę. Bodajby też nigdy nie zaznali i nasi 
i ich synow ie i wnuki gorszej od owej pol­
skiej niewoli.

T o  też tak ie  o Rusi pojęcie, jak  w m o­
wie księdza P ietrusiew icza, nie zadow olni 
ani Rusinów ani Polaków , a  najm niej k a to ­
lików, z k tórych się przecie sk ła d a  Izba 
niemal ca ła . W art b y ł w niosek księdza 
Pietrusiew icza innego poparcia  ; m ógł wtedy 
mulalis mutandis porw ać za sobą wszystkich 
rzetelnych słuszności czcicieli, którzy torem  
idąc praojców  naszych, przez księdza Pie 
trusiew icza cytow anych, i za nowom  słów 
Zygm unta Augusta poty lekroć powtórzeniem , 
chętnieby głosow ali, radz i ze Sejmu lw ow ­
skiego usłyszeć, co słyszeli z P iotrkow skiego, 
W arszaw skiego i tylu innych nasze nadziady, 
ow e s łow a konstytucyi z d. lOgo czerw ca 
1564 o rzeka jące :

Oboje państwa w jedno złączone, a w takie je- 
dao, iż nietylko w jeden animusz, albo w jednę 
myśl, w jednę zgodę, w jednę miłość, w jednę 
wspólną przyjaźń, ale też ktemu w jedno ciało, a 
ciało nie różne, nie rozdzielne, jako przywileje 
wspólne stare omawiają, spojone są.

A tyczą się te w spaniałe w yrazy pie s a ­
mej L itw y tylko, a le  i krajów  z n ią p o łą ­
czonych ; lub też słow a, w  jak ich  brzmi 
przywilej przez tegoż K ró la  na wspólnym 
w alnym  Sejm ie koronnym  Lubelskim  d. 5

czerw ca 1569 Księstwu K ijow skiem u a  pó­
źniej i Ziemi W ołyńskiej udzielony:

To też za prośbą wszech Kijowskiej Ziemi prze- 
rzeczonyeh Stenów zostawujeroy: ii  we wszela­
kich sprawach i sądowych, jako pozwy i wpisy­
wanie do xiąg, akta i wsteltkie potrzeby ich, tak 
n Sądów naszych Grodzkich i Ziemskich, jako i 
z Kancelaryi naszej Koronnej, dekreta nasze i we 
wszystkich potrzebach naszych Królewskich i Ziem­
skich koronnych, do nich listy, nie jakim ineym, 
jedno Ruskim pismem pisane i odprawowane być 
m*ją czasy wieczaemi. A miejskie sprawy prawa 
Magdeburskiego, abo jakiegokolwiek innego we- 
twauia ludzi, wedle obyczaju koronnego prze/, u 
rzędniki nasze koronce i dworu naszego, w tych 
sprawach i potrzebach ich do Nas i dworu na­
szego przypadające, będą Polskim pismem odpra 
wowane.

Lub też ow a k ró tk a  za Zygm unta III na 
Sejmie walnym  koronnym  w W arszaw ie d. 
18go kw ietnia 1589 [r. d la  W ołyńskiego i 
B racław skiego  W ojew ództw a z a p ad ła  u- 
c h w a ła :

Pisarze ziemscy owych województw powinni bę­
dą księgi osobne mieć, tylko votnrn niewydając, 
a wszystkie sprawy do tych ksiąg powinni ruskim 
językiem zapisować. Dekreta i pisma takie wszystkie 
pismem ruskiem wydawać.

P raw o  zatem  do rów ności obu tych n a ­
rodów  daw no w yrzeczone, nigdy dość czę­
sto pow tórzonem  być nie może. P rzesadzić  
w tem  niepodobna, więc i teraz  orzec je 
wypada. Ale rów ności sam ej nikt zaoktro- 
jo w ać  nie zdoła. T a  od w zrostu zależy.

Ja k  p raw o to do rów ności stósow ano do 
języków  przed  w ieki w owej pom aw ianej 
Polsce, z szeregu całego  oryginalnych do­
kum entów po rusku k iry licą w  kancelary i 
koronnej królów  naszych od Zygm unta I 
do Zygmunta III spisanych, i k ró lew ską 
podpisanych ręką, dow iedzieć się można. 
Szczegół teń a to l i , zastósow ania słusznego 
praw a rów ności dzisiaj do języków , do zhaw- 
oów tychże należy —  nie do nas.

KORESPONDEHCYA CZASU
L w ó w  25 stycznia.

(z) Po odczytaniu protokoła i treści kilkudzie­
sięciu nowych petycyj uchwaliła Izba na wąioBek 
przewodniczącego Komisyi petycyjnej, posła Bocz-  
f c o w g k i e g o ,  aby na przyszłość wszystkie 
prośby dotyczące spraw kadast/aluych odsyłać 
wprost z bióra sejmowego do Komisyi kadastral 
nej, do której już i Komisya petycyj u a przekaza­
ła wszystkie dawniejsze prośby w tym przedmio­
cie podobnie jak wszystkie prośby dotyczące zmia- 
ay statutu i ustawy wyborczej, przekazała Wydzia­
łowi krajowemu.

Wniesiony był także do laski Mar#załkowskiej 
nowy wniosek ks. T r Z e s z c z a k o w s k i e g o  o u 
tworzeniu i uposażeniu z fuaduszów krajowych sc 
miuaryów nauczycielskich ludowych we Lwowie, 
Przemyślu, Tarnowie i Krakowie.

moja ofiara została przyjętą, i że dziecię to nie 
może, nie powinno umrzeć.

W końcu wyszedłem na drogę prowsdsą< a do
Lipek. Już niedaleko od mego domu panna Mar­
ta jadąca za mną, poznała mig w ciemności i 
wstrzymała koma. ‘ ,  ; ~ ;

-^ J a tż e ^ ę T T h a  chora?'pówieBz P a n i! ... za
ąip^Iam L J l ą w O i l G I / l  ,

Źle' się mai Odpowiedziała spokojnie — lecz 
jest. nadzieja^ teraz .właśnie naslrjpiU;przesilenie, 
długo, oczekiwane, które ją  n^oże ocalić. Pan Bóg 
resztę zrobi ! Byłeś tak tlfibfy TiCotlHć! sig z nami 
za jej uzdrowienie — dziękuję panu. Powiedzia­
wszy te, podała mi rękę, któpą Chwyciwszy, przy­
cisnąłem do ust; po czem oddaliła się, a ja  tak 
długo stałem w miejscu nieruchomy, póki lentent 
konia przynosiły echa wieczorne.

W kilka dni poteiu dowiedziałem się, że panna 
Teresa wyszła całkiem z niebezpieczeństwa. Panna 
Marta przebywająca w Granges przez cały czas 
polepszającego się zdrowia przyjaciółki, nie poka­
zywała się więcej w przejeździć do domu. Pozba 
wiony będąc jej widoku popadłem w śmiertelny 
smutek i* nudę Wszystko mi było wstrętne; wy­
chodziłem bez celu, wracałem bez powodu, płaka­
łem, nie wiedząc dla cz_ego. Nikomu, tylko pannie 
Marcie mogłem przypisywać ten osobliwy stan mo 
jego serca, a jednak uczucia moje były tak mgliste, 
tak popląlane, że nie umiałbym powiedzieć, czy­
ją prawdziwie kochałem. O jakże zmieniło się to 
upojenie szczęścia doznawanego w pierwszych chwi­
lach powrotu na wieśl Majątek, tysiączne przy­
jemności nastręczające się tak łatwo, wydawały mi 
się fraszkami, godnemi pogardy. Odkryłem, że to 
co brałem za szczęście, było tylko jogo okrasą, a 
nie treścią. Dom mój przedstawiał się próżny, 
pola puste; samotność zabijała mię.

( D tduzy ń tfg  n a s tą p i.)

tem co mię ciągnęło, znalazłem się na dziedzińcu
zamkowym, potem na wschodach, i razem p tłn- 
raem wszedłem do obszernej komnaty na pół ciem­
nej. gdzie lekarstwa mocno czuć się dawały. Po- 
spiiszczane story, okna otwarte. — Tłum upadł na 
kolana. Ja stałem przy drzwiach i przy blasku 
świec palących się w głębi komnaty, ujrzałem łóż­
ko bez firanek, skromne, niemal klasztorne. Jedna 
poduszeczka służyła za gniazdko dla twarzyczki 
powleczonej jednostajną bladością. Powieki na pół 
przymknięte, usta prawie uśmiechające się, ą ryśy 
dziwnej czystości i delikatności, nic a nic nie ze­
psute cierpieniem. Włosy rozdzielone nad efeołem 
spadały na kołdrę w dwóch ciemnych i obfitych 
warkoczach; ramiona niezakryte, dłonie złożone 
do modlitwy. Kobieta, zapewne matka; stała przy 
łóżku milcząca, smutna, z wypłakanymi oczyma. O- 
bok niej była panna Marta, zmieniona bardzo, i 
zapłakaną. Patrzałem na ten widok jakby przez 
sen, i dopiero przypomniała się rzeczywistość, gdy 
ujrzałem księdza pochylonego nad umierającą. Gzy 
podobna! dziecię to skazane na śmierć? Boże wiel­
ki, czemu dopuszczasz ten cios? Cóż zawiniło to 
anielskie dziewczę? Czy mogło co złego wyjść jej 
z ustek? Czy kiedykolwiek jaka grzeszna myśl 
powstała w tej piersi? Rzuciłem się na kolana 
i w zapale ogarniającej mię wiary modliłam się 
do Boga, aby nie odbierał życia tej słodkiej nie­
winnej istocie. Na odkupienie jej od śmierci ofia­
rowałem cały majątek, wszystkie wesela i pomyśl­
ności jakie czekały mię w życiu. Długo modliłem 
się, a tak serdecznie, jak nigdy. Gdym ppwstał, 
kapłana nie było już w pokoju, tłum powoli odda­
lał się za nim. .u .

Już noc zapadła, a ja jeszcze wałęsałem Się po 
zamku. Cóż tu robię? na kogo czekam? Jakaś 
nie przezwyciężona] moc więziła ntię śród pnirów 
tego zasmuconego domu. Na każdy szelest, na 
każdy głos, wytężałem ucho; niespokojnem okiem 
pytałem kręcących się tam i sam sług'; każdj nich 
światła pokazującego się w oknacłi podwajał we 
mnie trwogę, lub budził nadzieję. Nieraz ądawa- 
ło mi się że modlitwa moja doszła do Boga, że

Gzęść literacko artystyem .

P U Ł K O W N I K
POWIEŚĆ 
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Rtkie majątki ziemskie miały przejść w ręce ży- 
dów. Klęski, niedostatek i wynikające ztąd anor 
malne położenie przejdzie, a właściciele lubo są 
w cbwilowćj potrzebie, nie dadzą się całkowicie 
wyrugować z ziemi, tern bardzićj, te  żydzi zbyt 
dobrze znąją korzyści handlu, ażeby chcieli wszy­
stkie swe kapitały więzić w gospodarce rolnćj. 
Co do zbliżenia większego z włościanami, dla tych 
ostatnich szkodliwego, wykazuje hr. Gołnchowski, 
łe  przebywający obecnie wpośród gromady żyd, 
dzierżawca, szynkarz, rzemieślnik itd. w bliższym 
z włościaninem zostają zetknięcia niżli nabywca 
wlększój posiadłości, a skoro wolno im jnż całe 
włościańskie nabywać sadyby, nie widzi powodu 
niedozwalauia nabycia także posiadłości większych,

Wniosek posła G o ł u c h o w s k i e g o  przeka­
zano komisyi prawniczej.

W kóńcu uzasadniał jeszcze ks. G u s z a 1 e 
w i c a  wniosek o zmianie w poborze podatku kou 
■umcyjnego od mięsa, który to wniosek przeka 
zano Wydziałowi krajowemu, a ten w przedmio­
cie podobnym ma na najblżizem  posiedzeniu 
przedłożyć wniosek. Ponieważ na tern wyczer 
paną została treść porządku dziennego, przeto 
posiedzenie wcześniej niż zwykle ks. Marszałek 
zamknął.

Przyszłe posiedzenie w p o n i e d z i a ł e k .  Na 
porządku dziennym sprawozdanie Wydziału krajo 
wego o p o d a t k n  k o n s u m c y j n y m  o d  m i ę ­
sa . Sprawozdanie komisyi p e t y c y j n e j ,  pier 
wszy odczyt wniosków posła Ławrowskiego o u 
posażeniu t e a t r u  r u s k i e g o ,  tegóż o m a g a ­
z y n a c h  s o l n y c h ;  ks. Mogielnickiego o sprze 
daty  s u r o w i c y ;  ks. Kuryłowicza o uposażenie 
g i m n a z y u m  B u c z a c k i e g o ;  Kabata o s z k o ­
ł a c h  ś r e d n i c h ;  ks. Ustjanowicza o nauce w e 
t e r y n a r y i  w szkołach ludowych; tegóż o zmia 
nie opłaty m y t a  drogowego od b y d ł a .

#y, odraczając wykonanie wtórego 
do dalszej kadencyi.

Wydział poleca nadto:
Zmianę § 17 ustawy wyborezsj, a to w tym 

duchu, iż osoby pozbawione bezpowrotnie prawa 
wyborn za popełnione czynności karygodne w 
myśl dotychczasowej ustawy wyborczej, nadal pra­
wo takowe tylko na lat 10 od chwili prawomo­
cnego wyroku utracają.

Sejm, który już podczas poprzedniej hadeocyi 
podobną zmianę ustawy wyborczej przedłożył był 
do sankcyi monarszej, otrzymał wówozas odpo­
wiedź odmowną, tem motywowaną, iż w rychle 
nastąpi zmiana całego kodeksu kryminalnego. Mi 
mo tego, wydział nic waba się polecać Izbie przy­
jęcie zmiany takowej, a to głównie dla tego, iż 
przez zawieszenie ustawy o reprezeutaoyi państwa,

§ 38 W ,io « *  p™ k « M o  oBobnemu » ya,Ulowi * 9 " S ' L ' l E ' l j S r
członków.

Tymczasem Niemcy zamyślają o założeniu o-j 
drębnego uniwersytetu i politechniki, w razie gdy­
by uchwała sejmowa zatwierdzająca wniosek Rie- 
gera otrzymała sankcyę najwyższą. Od planu do 
wykonania daleka jednak droga.

F r a n o y
Członkom obu Izb udzielono przedstawienie 

(eiposó) stanu cesarstwa, liczące nie mniej jak 
250 kart i podzielone na 9 rozdziałów. W yjmu­
jemy z niego dziś ustępy dotyczące Włoch i 
Mexyku:

Sprawy wiotkie. Ugoda zawarta 15 września 
z Włochami, zakreśliła obu mocarstwom podpisa-

ksiąiętam i włoskimi, podobne obrała postanowię 
nie. Stosunki te uświęcił traktat handlowy, za­
warty przez Zolverein i Włochy. Jest to oenną 
rękojmią powszechnego pokoju.

Jeżeli tego rodzaju węzły nie zawiązują się je ­
szcze pomiędzy Austryą i półwyspem, interesa 
handlowe mogą jednak dać dojrzeć myśli ukła 
dów, które ulepszając stosunki sąsiedzkie, zdołają 
już teraz wydać użyteczne owoce i otworzyć na 
przyszłość drogę do zbliżenia. Rząd cesarski go­
tów będzie zawsze popierać usiłowania czynione 
dla urzeczywistnienia tej myśli, i nie taił stronom

— Z powodu artykułu w Kronice Czasu N. 16 o 
zajściu między inżynierem warsztatów a szefem staeyi 
na kolei północnej, proszeni jesteśmy o umieszczenie 
następującego wyjaśnienia:

Lnbo szef stacyi oświadczył, iż nie będąo po na­
zwisku wymienionym, reklamować nie myśli, przecież 
dla samej miłości prawdy należy rzecz tę wyjaśnić. 
I tak: nie sgadza [się a prawdą, jakoby dopiero te­
raźniejszy szef stacyi pewne latarnie gasić nakazał; 
nakaz bowiem taki zaprowadzony był już sa jego po­
przedników i to w porozumienia s  tymże samym ia- 
ląoym się dziś inżynierem warsztatów, który dopiero 
w skutku osobistych nieporozumień z dzisiejszym sze-

interesowanym swej gotowości z góry oddania im I fem stacyi , oświetlenia zniesionych latarń zażądał. 
- 'N ie zgadza się dalej z prawdą, iż oświetlenie z po­

wodu krzyżujących się zzyn i bliskości rowu było tam
dobrych using.

Sprawy mexykańskie. Gdy rząd cesarski przed
aięwziął wyprawę meksykańską, zakreślił sobie

. wr ..u  «ł . ** ^  • ,«;$
1   A____ż i Ł  1_ U, -W.— A na .ll 2 h a  I In  n/łf>iołn " S J ^ ia ^ ó r S c h  taż iemTdecyzye. Od lat wfelu rodacy nasi narażaniSejm ważność tych względów ocenił, i na po­

siedzeniu środowem wnioski wydziału w uchwa 
ły sejmowe bei dyskusyi obrócił.

Zmiana ustawy wyborczej w sejmie czeskim 
znajduje się dopiero w stadyum przedwstępoem, 
to jest w wydziale, który jeszcze do konkluzyj 
ściśle określonych nie doszedł. Zmiana ta popie­
rana przez Btronuictwo narodowe, ma cecbę prze'

potrzebne; gdyż szyny w onem miejscu krzyżują się 
mniej niż gdziekolwiek indziej a rów od tego miejsca 
na przeszło sto kroków jest oddalony i osobno oświe­
tlony. Nie zgadza się nakoniec ■ prawdą, iż szef 
staoyi kazał inżyniera warsztatów aresztować, albo­
wiem szef staeyi zażądał tylko od służbowego na ko-

ważuie polityczną, ile że dążąc [do * h e z w ł s d n i e - | o o w y c h  prowincyj^Królestwa^Florencyajbyha w ^ o

K w a k ó w  27 stycznia. Oaz. Naród, p isze: Do 
wiadujemy się, że p. Wohlfartb, naczelnik obwo­
du Złoczowskiego, podał zażalenie do ministerstwa 
na Komisarza rządowego w Sejmie p. Possingera, 
i prosi o przeniesienie do innej prowincyi.

nia stronnictwa centralistycznego w Izbie, któremu 
szmerlingowskatustawa wyborcza zapewniła niestó- 
sonkową przew agę, liczbę reprezentantów Izb han 
dlowych dostarczających zapalonych centralistów 
do sejmu, z 15 do 3 ogranicza.

Tymczasem zanim sprawa zmiany ustawy wy­
borczej przyjdzie na stół Izby, sejm zajął się wa 
żoą kwestyą równouprawnieuia obu języków kra­
jowych w wykładach uniwersytetu i politechniki.
Nie do tego przedmiota należała, ale koło niego 
krążyła dyckusya nad odnową słynnej siedziby 
królów czeskich, zamku Karlstein. Central.ści opo
nowali gwałtownie przeciw używaniu w y r a ż e n i i . ---------- „ . _ . . . -

korona Sgo Wacława" w znaczeniu obejmnjącem Uniknięto tym sposobem wstrząśnięć, jakieby spro

ła udziału w układach, zastrzeżenia, których taż I jego decyzye. Od l a t wi e l ur odacy
mogła według upodobania użyć. Wykonanie artykułu byli na gwałty i grabieże, których współwinę no-
te rro  idzie reenlarna droea i Papież okazuje się siły na sobie władze mexykań,kie. Zualtżliśmy

konnym do korźjmtwiia z ofiarowanych ®u gwa’  się w potrzebie wypowiedzenia wojny. Anarchia, | lei urzędmk. policy., żołniema, w celu asysteocy. przy
acyj która się stała stanem normalnym Mexyku, oa
Przeniesienie rządu włoskiego odbyło się b e z  dawna była przedmiotem zastaaowieuia się ludzi

bezintere.own.in d .  L u o m itjc b , którny Oftakiwnli .ten w nrnntw ejo ni

runkach istniejącego podówczas zarządu, przeebo I niersa.
wywali myśl wrócenia do Monarchii, której pier- — Dnia 23go b. m. pelieya w Raciborzu na Sslą-
wszą próbę zrobił niepodległy Mexyk w r. 1822. sku proskim otrzymała denuneyaeyę, że w pobliskiej
Otrzymali oni przed 10 przeszło laty zachętę do wsi jest Ujemna praoownia banknotów austryaokich 
[jjw/WTrr ,i\.~ -  • -  B-W--J podówczas był15-ałoto«ych. Przekonano się, że litograf Kaparke s Gle-

wszych czasach prawdziwem ogniskiem _ 
nia się narodowego, przez swe wspomnienia jak 
przez swe położenie; wielki ten gród był naturą 
wskazany na stolicę Włoch. Uczucie kraju pod tym

m ęfós^stanif * są° rę tm j^^^p e^n ien U  Zobowiązań u^sterif I^cz5po8pcl^tlST kmexky“ 7 ń ^ Ó, U ważni I wio robi'banknoty i wypustów takowe w obieg prze* 
ę sianu, _ą ę J ą  P u i on^ j j  chwila nadeszła odezwania się do kraju, swoich spólmków. Aresztowano trzech spólmków, a

Rząd JCMtśei nie odmawiał mu Bympatyi; lecz litograf umknął. Obok tfgo znaleziono w Glewioach i 
poszliśmy do Mexyku dla uzyskania wynagrodzę- Bytomiu małe partye biletów, a dowiedziano się, te 
uis, jakiego mieliśmy prawo wymagać, a  nie w my mnóstwo ich rozeszło się. W Lubowioach pod Racl- 
śli prozelityzmu monarchicznego. JCMość sam o- borzem odbyto n pewnego chłopa rewizyę i znalezio- 
świadczył w liście przesłanym do naczelnego do-1 no zakopzne w stodole płytę i pspier przygotowany.

zaciągniętych 15 września.
Gdy rząd króla Wiktora Emanuela spełnił wa­

runek, będący punktem wyjścia owych układów, 
zdaje nam się, iż nadeszła chwila rozpoczęcia ewa- 
kuacyi terytoryum papieskiego. Powrót stopniowy 
wojsk naszych oddziałami, uważany był zawszetein rV n tr il  ści ODO woisk naszych oddziałami, uw ażany był zawsze świadczył w liście przesłanym  do naczelnego do- no z .sop .ne  w stouoie piytę i papier przygotowany.

Rząd cesarski stale odpychał tę doktry-

W l e d e ń  26 stycznia. Sankcya monarsza na 
dana uchwale przeszłorocznej sejmu pragskiego 
względem obowiązkowego wykładu języka cze 
■kiego w szkołach średnich królestwa czeskiego, 
jest aktem nader ważnym nie tylko pod wzglę 
dem pedagogicznym, lecz i politycznym. Gdy nie-

O S C lĄ  U C O W a lM  1 4  p r z e z .  H V JU I u i ^ y - l  t t u i w i w  W u w j p m v u H I V J D K J V H  i  ----------— — . *  ,  .  .  , *  -  |  i

pośrod ludności niemieckiej w Cze- kładach edukacyjnych krajowych uzasadniał mniej wnie jak  żołnierze a n e j brom s to jący  na granicy, c*«h P° MakVrmilianera zamiast uchy
, V j -  niemieckich k j j « h  k m | . i , « j j . k ^

znaczną większością uchwała 
ję tą  została, 
chach a  jeszcze
ronnych podniósł się okrzyk zgrozy: użalano się 
w  niebogłosy na teroryzm sztucznej większości, 
na fanatyczne wynarodawienie Niemców w Cze 
chach dwugodzinnym w tygodniu wykładem języ­
ka czeskiego, zapominając o tem, że w niektórych 
k rajach— i to nie zagranicami monarchii — całe 
pokolenia w szkołach nie usłyszały słówka w ję ­
zyku ojczystym, a mimo tego przechowały w nie 
zmiennej czystości poczucie swej narodowości. 
Rok minął od chwili powzięcia tej uchwały w sej 
mie czeskim, zanim zatwierdziła ją  saokeya mo-

dawne państwo czeskie, to jest Morawę i część I wadzić mógł powrót równoczesny.
Szląska. Brłnz do tego nawet stopnia posunął swą Środek ten miał inną korzyść; koncentrując

j Z  w . „ . . i .  odnowy * *  « .P”k t e “ ' f  w r t T-   1 bio samej. Jego Świętobliwość raczył ocenić to u- kraju z prawa wojny i pozostaliśmy tam aż ao
sposobienia i kazał nam podziękować sa pieczo tej chwili dla ubezpieczenia rezultatów wojny, to
łowitość, która je  natchnęła. jest póki nie otrzymamy rękojmi \ ubezpieczeń,

Pierwszy oddział opuścił państwo rzymskie na jakich wymagają interesa naszych rodaków,
początku listopada, a załogi nasze cofnęły się z de Mexykiem rządzi dziś wladsa regularna, która
legacyj Velletri i Frosinoce, które zostały oddane pragnie dopełnić zobowiązań i zjednać na teryto-

ta 'p rzez  sejm 'przy- Iwnienia języków w dwóch najprzedniejszych za: | w ojskom  StoHcyśw. -  Źandarmerya rzymska, ró - |r jn m

ko ludności orzekać względem formy instytocyj, Ibno dobrse udałe, 
jakie jej dogodnemi być mogą. — Ssanowny X. Ruczka, którego niezmordowanym

Wojska nasze nic są w Mexyku z tytułu in te r-1 staraniom przypisać należy wyjednanie [powrotu wiel

zamku Karlstein należy wystósować adres do N | 
Pana przez wydział właściwy ułożony, Izba uprzą­
tnęła tę sprawę z swego porządku dziennego 
przystąpiła do kwestyi językowej.

Poczem Dr Rieger wstąpił na mównicę, i wnio 
sek swój względem przeprowadzenia równoupra-|

poddanych. Gdy potrzebne układy zostaną

Podwójne cele łączy w sobie przeznaczenie uni 
wersytetu: cele państwa i cela narodowości. Cel 
państwa w tem polega, iż uniwersytet winien do 
starczać stróżów moralnej i materyalnej pomyśl­
ności państwa. Lekarz i urzędnik bez dokładnej 
znajomości języka krajowego nie są w stanie do 
pełnić sumiennie swych obowiązków. Cel narodowy 

utrzymaniu nniwersytetu na tem polega, iż za­
szczepia on w narodzie umiejętność, o której słu­
sznie powiedziano, że jest potęgą.

Rany zadane pod Białą górą narodowości cae-
narsza. Akt ten więcej niż którykolwiek inny u- skiej w rychle się zsgoiły, ale wypędzenie z kraju

» . . .  ! .  . » ł 1 • I IT__________i___________ J _ I ~ .nnn /łn f i  mi A  <lnia nln.twierdza ufność krajów koronnych do terażniej 
szego ministerstwa: dowodzi on, że rząd nie tylko 
uznaje duszne prawa narodowości, ale nadto, że 
ma odwagę przystąpić do wypełnienia obowiąz 
ków prawami narodowości na się nałożonych, a 
to wbrew namiętnym odgrażaniom się centrali­
stów.

— W dniu 24 b. m. zamkniętym został sejm 
margrabstwa Istryi, wyczerpawszy wszelkie przed­
mioty do dalszych obrad w bieżącej kadencyi. 
Szczęśliwy kraj !

— Jedną se spraw, która w bieżącej kadencyi 
zatrudniała sejmy wszystkich krajów koronnych, 
jest zmiana ustawy wyborczej. Na posiedzeniu we 
środę wytoczyła się ta sprawa w sejmie dolno 
austryaekim, wkrótce wytoczy się w sejmie prag 
skim. Rzecz o którą idzie w sejmie dolao-austry 
jaokim ma znaczenie więcej niż lokalne, dla tego 
pokrótce o niej tu wspomnimy,

Komeniusza zadało krajowi rany do dziś dnia me­
wy gojone.

Nadszedł czas, w którym narodowość czeska 
domagać się może prawa do kształcenia się w ję  
zyku ojczystym.

Umiejętność jako krew nurtująca po arteryach, 
aby krzepiła zdrowie, musi być oczyszczoną z ob­
cych składników, to jest musi być narodową. Na 
ród czeski doświadczył już co znaczy wychowa 

nienaturalne. Tylko pod karą utraty narodo-

fakta już liczne świadczą o 
zoru.

Dwór rzymski zajmuje się prócz tego powię­
kszeniem swej armii i postawieniem się w możno­
ści utrzymania sam przez się wewnętrznego po­
rządku na całem swem terytoryum. Ofiarowaliśmy 
mu pomoc naszą dla ułatwienia zaciągów i orga 
aizacyi sił jego. Artykułom 4 tym kouwencyi 15go 
września, Włochy uznały się gotowemi przyjąć na 
Biebie odpowiednią m-ęść długu dawnego państwa 
kościelnego. Rząd cesarski pragnął zapewnić dwo­
rowi rzymskiemu dobrodziejstwa tego warnnkn. 
Trudność polegała na wynalezieniu środka kompro

cie interwencyi, gotowemi będziemy przyjąć je za 
prawidło postępowania dla wszystkich mocarstw 
Łotwo nam będzie wtedy oznaczyć epokę, w któ 
rej nastąpi może powrót do Fraucyi częśoi kor 
pusn ekspedycyjnego, utrzymywanego dotąd ua 
ziemi mexykań»kiej.

Ironłka mfejscova i i&grantczn&.
K r a k ó w  27 stycznia. W dniu wczorajszym od 

była się prsed bratkami tutejszego c. k. sąd a kry- 
minalaego rozprawa ostateczna w procesie p. Korneli 

mis u,” który by °nie pociągał za sobą żadnego zrze-1 Mądrzykowskiej oskarżonej o zbrodnię uczestnictwa 
czeoia się ze strony Papieża poprzednich praw

mógł się Czech kształcić. Stan taki
uie 
wości 
ustać.

Czechy żądają tylko równego prawa. O pognę­
bienia Niemców, o odwecie za wiekową krzywdę, 
nikt nie myśli.

Mówca oblicza następnie koszta utrzymania uni­
wersytetu z podwojonemi siłami nauczycielskiemi

Gabinet francuski ma nadzieję dojścia rychło z ga­
binetem florenckim do porozumienia, jakie Stolica 
św. przyjąć może bez żadnej ofiary swojej go- 
daości.

Wszystkie usiłowania Francyi we Włoszech dążą 
do nadania zwycięztwa idei pojednania pomiędzy 
rządem Wiktora Emanuela i Pap’eztwem. Dwa te 
mocarstwa dały dowód uśmierzenia umysłów wcho­
dząc w układy, za własną inieyalywą Ojca św., 
dla uregulowania spraw religijnych. Układy te 
nie miały wprawdzie wszystkich rezultatów, ja ­
kich się można było wprzód spodziewać.

Nie pozostały one jednak płonnemi, ponieważ 
strony porozumiały się względem przywrócenia

podrabianiu fałszywych pieniędzy kredytowych. 
Zmuszeni dla braku miejsca odłożyć szczegółowe spra 
wozdanie z tego zajmującego proof b u  do najbliższego 
numeru, ograniezamy się tu na wzmiance o wyroku. 
Otóż wyrok ogłoszony w dniu dzisiejszym uwalnia 
oskarżoną p. Kornelę Mądrzykowaką od zarsutn ucte 
atnictwa w podrabizniu papierów kredytowyob, uznaje 
ją  atoli winną oszustwa § 461 k. k. przez puszcza­
nie w obieg fałszywych papierów 1 skaznje na 3 mie­
siące aresztu. Mąż oskarżonej p. Jan Mądrsykowski, 
tudzież jej slużąoa Paulina Guzikowna, wciągnieni w 
toku rozprawy do próotsu, usnanemi zostali sa win­
nych także zbrodni oszustwa prsez złożenie fałszy­
wego świadectwa i skazani: pierwszy na dwa mieaią- 
oe więzienia obostrzonego jednorazowym w tygodniu 
postem, druga na 2 miesiące eiężkiego więzienia.i przychodzi do rezultatu, iż reforma takowa wcale kilku biskupów do swych dyecezyj. Nie pośredoi . . .  - . ,  „  . w ws

I zachęcać. Głośno przyklaskiwaliśmy tym utiłowa 
oiom dwóch dworów włoskich, rozbierających swe

Wydział w tej sprawie wyznaczony, poleca dwie dusze uniwersyteckie aż nadto wystarczą,
zmiany w dotychczasowej ustawie wyborczej, a  „Naród"—kończył mówca— „upadający pod na- —  , . ..
mianowicie: ciekiem instytucyj państwa, jest belotą, a  my by- interesa wspólne bez pośrednika.

Zmianę § 36 ustawy wyborczej, który tylko dla liśmy nim w  całem znaczeniu. Tuszę, iż przyczy- Zobowiązując się konwencyą 15 wrze nia o 
pierwszej sześcioletniej kadencyi sejmowej zastrze nicie się , panowie, do uchylenia ostatnich szcząt- szanowania niepodległości Papiestwa, ga ine o- 
ga możność zmiany ustawy wyborczej zwykłą I ków stanu niewoli, iż nie zamkniecie uszu waszych I rencki pozyskał przystąpienie tych rządów kato 
większością głosów, ua później zaś stanowił iż na wołanie narodu, który domaga się oświaty i ckich, prócz Austryi, które wahały się jeszcze za- 
zmiany mogą być dokonywane tylko w obecno- cywilizacyi. W imio narodu czeskiego, w imie do-1 wiązać z nim stosunków dyplomatycznych. Ubezpie-
ści trzech-czwartych członków sejmu, a większo-1 bra uniwersytetu 
śeią dwóch trzecich głosów. Otóż wydział poleca, | przynależy wedle 
aby i następna sześcioletnia kadeneya sejmowa 
korzystać mogła z dotychczasowego przepisu usta

tudzież służąca Paulina Guzikowna założyli rakurs od 
wyroku. Prokuratorya, która wniósł*, aby na p. Mą 
drzykowaką wymierzoną została kara 10 letniego oięż- 
kiego więzienia, założyła bezzwłocznie reknra.

— Gdy chodai o oel dobroczynny, ananejest mia 
sto nasze z tradycyjnej swej gorliwości przyczyniania 
się doń z całej siły. Świeżym dowodem tego jest ro- 
tebran e biletów już na trzy dni

kiej liczby jeńoów sybirskiob, ogłasza następująae 
ostrzeżenie:

Od kilku dni dochodzą mię wiadomości o bezczel­
nych natrętach, wydająoych się aa więźniów sybirskich, 
którzy za mojem wstawieniem się świeżo mieli wrócić 

nie wili. Dla łatwiejszego wyłudzenia pieniędzy wy­
kasują się nawet podrobionemi świadectwami z błę­
dnym podpisem mego nazwiska, którego, jak się po 
kazuje, nawet dobrze nie znają. Przed tymi oszustami 
mam obowiązek ostrzedz powszechność, co też niniej- 
szem czynię.]

X . Ludwik Ruczka, poseł krajowy.
Korespondent z Ztlrich do Dziennika Warszaw­

skiego, od którego dowiedzieliśmy się, że Redaktor 
Ctatu  mianowany zestal członkiem Towarzystwa ko 
śoinsskowskiego, i członkiem honorowym Towarzystwa 
wojskowego został „dziś przez mis'rza Andrzeja, na 
skutek przedstawienia jego zięcia Czarnowskiego ba- 
wiąoego w Krakowie, wyświęcony na apostoła drogiej 
klasy.* Jakkolwiek nie mamy przyjemnośot znać p. 
Czarnowskiego, ani z jego teściem w żadnych nie zo­
stajemy stosunkach, wzeelako myli się korespondent 
z Zllrick, jakobyśmy wypierali się „przez skromność*, 
że należymy do praytocsonych przez niego Towarzystw. 
Zapraeotyliśmy tylko jego twierdzeniu, gdyż jest kłam 
stwem. Niech nas zresztą zzlioza do wszystkich towa­
rzystw. byle nie do swojego; bo wtedy już nie „skro­
mność" kazałaby się nam tfgo wyprzeć, ale wstyd.

Hr. J»n Aleksander Fredro wstępuje w ślady 
ojca swego. Już trzecią komedyę jego w ciąga krót­
kiego czasu przedstawiają na scenie lwowskiej. Pierw 
ssą była: „Prsed śniadaniem"; d ragą: „Powrót pana 
Prospera.*; trzecią grano we Lfow ie w piątek „Pio­
senka Wajaszka."

Dnia 26go stycznia dosyć silnym wiatrem pę­
dzone chmury sprowadziły drobny deszcz. Ciepło do­
szło do +  2°,8 od -f- 0V < Barometr zmienny, w o- 
góle jednak opada, stan jego dnia 27 o 6tej godzi­
nie rano wynosił 334 '“,91; termometru zaś -+- 2°,4 
Reaumur.

—  W nielaielę dnia 28 stycznia, Sgo K arola; w 
poniedziałek dnia 29 stycznia, Sgo Franoisska Saio- 
tego biskupa.

T e a t r  a m a t o r s k i .  Od kilku tygodni pier- 
wszem w ustach każdego było zapytaniem: kiedy 
będzie teatr amatorski, jakie sttuki i przez kogo 
będą grane? Mgła tajemnicy, pod jak ą  się lubi

 #____  ukrywać dobroczynna ręka ocierająca w cichości
prsed wesorajszem I Izę nędzy, osłaniała aż dô  ostatniej prawie chwili

b r^  n 'ni^ertvtetu"tndam ”od was prawa któr^nam  I czona przez tę rękojmię w swem poświęceniu się dla I przedstawieniem teatru amatorskiego. Ponieważ dla cały mechanizm i działające sprężyny w owej
zynależy wedle przykazań boskich i ludzkich". Ojca św. Hiszpania uznała Wiktora Emanuela. znacznej liczby zgłaszających się zabrakło było miejsc, | tow arzysko-publiczoej zabawie, której szczegółów
Mowę Dra Riegera przerywały oklaski, których Bawarya poszła za tym przykładem, Saksonia postanowili amatorowie powtórzyć przedstaw.eaie

nie poszczędziło tym razem stronnictwo narodowe | która zarówno jak  dwory madrycki i monachijski, | niedzielę -8  b. m.
nawet jasno - widzące oko ciekawości odgadnąć 
niezdołało. Wreszcie ogłosiły na dzień wczorajszy

PRZEGLĄD
krakowskich, podań, legend 

nabożeństw, zwyczaj ów, 
przysłów i właściwości.

Patrz Nr 16, 19. 31 (Ciąg dalszy.)
Śpiewy krakowskie zbierane przez Józefa Ko­

nopkę, Oskara Kolberga i innych, weszły także 
i w piśmiennictwo, zyskawszy w Wasilewskim wy- 
obraziciela swego. Taniec znowu Krakowiak wraz 
ze strojem krakowskiego ludu, dostał się do szla­
checkich dworów przez kuligi; zaś w balecie zna­
lazł dla siebie stanowisko nawet nad Sekwaną. 
Oto jak go charakteryzuje Kazimierz Brodziński, 
ów pierwszy nasz pisarz, co umiał narodowe zwy­
czaje właściwie oceniać. Pisze on o krakowiaka 
(w rozprawie o Tańcach polskich) „iż cechą jego 
wesołość ochocza — daleki od sztucznej zalotności 
hiszpańskiego Bollero, to ma z nim wspólne: że 
się łączy ze śpiewem i że w obydwóch tańczący 
wybijają takty ; w tamtym grzegotkami, w tym 
podkówkami lub mosiężnemi kółkami. „Krakowiak 
(zdaniem Brodzińskiego) nie jest zdoloy do tego 
upięknienia przez sztukę co Bollero; już dla tego 
samego, że nie tyle zręczność w nim góruje, ile 
Biła z entuzyazmem i z tańczącego fantazyą. Brzę­
czenie kółkami sawieszonemi u pasa i krzesanie 
ognia podkówkami, przypomina że bitny i wojen­
ny ów lud co się takim tańcem bawi. Pornszćnia 
też, ruch, ubiór i muzyka Krakowiaków, tak są 
oryginalne, że pewno żadna sztuka tych wesołych 
taneczników znaśiadować nie zdoła. Piękny cho­
ciaż pstry ubiór Krakowiaków i Krakowianek, 
szczególniej im do tańca przystoi. Długie warko

cze unoszą się w powietrza za tanecznicą, wraz 
wstęgami różnej barwy. Wstęgi te będąc po­

darkami zalotników, datkami matek i chrzestnych, 
lub nagrodami sa pilne żniwa, albo pamiątką z 
częstochowskiego odpustu, oznaczają jakby dzieje 
żywota tancerki*.

„Krakowiak w formie swojej je s t usymplifiko- 
waaym polonezem. Jeden najśmielszy rej to wo­
dzi między wszystkimi—gdy śpiewa jemu wtórują 
inui— tańczą tak, jak  on prowadzi. Zresztą, taniec 
ten uważanym być powinien jako mały balet, które­
go treśoią romans. Oto młoda para występuje na see 
nę stając przed grajkami— młodzian junak napu­
szony postacią i strojem— wnet, staje zadumany, 
ze spuszczonemi oczyma, jakby szukał natchnie­
nia do śpiewu, do którego dodaje mu zachęty krze 
sanie podkówek i okrzyk mołojców za nim stoją­
cych — wreszcie dziewka pląsami ośmiela go do 
śpiewu i tańca. Tańczący tedy odbywszy jedoę 
koleji staje przed muzyką, dozwalając sobie z wy 
kle śpiewki zawstydzającej nieco tanecznicę, która 
dla tego w pląsach przed nim ucieka —  młodzie­
niec ściga ją  szybko w zręcznych skokach. Za 
trzecią koleją, gdy z dognaną już dziewicą do 
śpiewu znów staje, on sam przed nią się usuwa, 
a ona za nim podąża, dopóki się jego ramienia 
nie chwyci. Tak złączeni już odtąd tańczą razem 
trzymając się za ręce".

Do tych słów Brodzińskiego dodamy: że tameo 
ów rozwija się w takcie */*, z naciskiem na dru 
giej i czwartej słabej części, czyli na ósemce tak­
tu, lub na obu ćwierciowych. Czerniawski (w bro­
szurze O tańcach narodowych) przyznaje szlachcie 
wykształcenie ludowego krakowiaka, przywodząc: 
jako przodował w kuligach, gdy hucznie weselem 
krakowskiem zajeżdżały do dworów.

Wspomniawszy o weselu, mielibyśmy sposobność 
przywieźć tu charakterystyczne oeeby zaręczyn, 
błogosławieństwa, ucinania włosów, oczepin i ca­

łego obrzędu zaślubin, jak  się odbywają w kra­
kowskiem; przeoież, żeśmy nie zamierzyli wyczer­
pywać przodmiotu, ale go raczej przesnuć tylko 
pragaiemy w napomknieniach o właściwościach 
tej okolicy, więc podążając spiesznie w króslenin 
zarysów naszego szkicu, z nazwisk tylko nad mie 
oimy: o grach w Łórawia, w gąskę, w sitko, w 
ceche, oraz o chodzeniu z zapustem, wprowadzaniu 
żuru w popieleć, a grzebaniu go znów w wielką 
sobotę; także O Pucharach, Traczu etc. Jakuol 
wiek bowiem powtarzają się to zwyczaje, w róż­
nych częściach dawnej Polski, przecież jnż to w 
śpiewach do nich należących, ju t  to w Bamej na 
wet istocie Bwojej, mają właściwości li tylko w 
krakowskiem znane. Zbiory Konopki, Kolberga i 
Gołębiowskiego, wypełniają tea oddział badań do 
statecznie. Co się wreszcie zabobonów tyczy prócz 
dzieła Gołębiowskiego znajdzie się o nich wiele 
w rozprawie M. Zieleniewskiego (O przesądach lu­
du lekarskich Kraków 1845). Nie można także w 
wykazie źródeł pominąć tutaj ogólnych zbiorów 
klechd i podań polskich, jak  równie studyów o- 
głaszanych przez J> Grąjnerta (w Biblioi. wartz. 
i Tygod. illustr.) w sprawie podań tyczących się 
ptastwa, zwierząt i drzew. Kolberg w dziele Lud, 
jego zwyczaje, obrzędy etc. (Warszawa 1865) prócz 
pieśni zebranych z melodyami, opisaje tańce k ra­
kowiaki i oberki, śluby, pogrzeby; a  szczegółowo 
zastanawia się nad właściwościami prowineyona- 
lizmu mowy ludu krakowskiego. Nakoniec nie 
można tutaj przemilczeć nazwiska Marcinkowskie­
go (psendonim Antoni Nowosielski) który pierwszy 
począł istotnie nankowo i badawczo studyować 
znaczenie podań, zwyczajów i legend; jak  równie 
R. Berwińskiego ([Studya o literaturze ludowej, 
Poznań 1854) który także tłomaczy tradycye, cho­
ciaż je  strąca z pedestałów, na których Bię prze 
cież utrzymały pomimo jego szturmu i krytycyz­
mu czasów naszych.

Przychodzi nam tady nadmienić tutaj jeszcze: o 
życzeniu Dosiego roku, o cąbrze, popielcu, dyngu­
sie, śmiguście, rękawce, koniku, sobótce i wiankach, 
to jest o ludowych zwyczajach które chociaż są 
świeckie, przecież odnoszą się poniekąd nawet do 
obrzędów religijnych; jako złączone z wilią Bo 
żego narodzenia, z zapustami, z wiokirn postem, 
z uroczystością Zmartwychwstania Pańskiego, z 
świętami Bożego Ciała i Zesłania Ducha ś ., oraz 
z wigilią ś. Jana.

Zaczniemy w tym kalendarzowym porządku od Do 
siego roku—od życzenia które sobie na ziemiach ca­
łej dawnej Polski, powtarzają przy łamania opłatka.

Różnie tłómacsą ten obyczaj. Lud opowiada iż 
dnia tego umarła niegdyś w Krakowie sędziwa za­
cna pani imieniem D orota, której śmierć budziła 
życzenie, aby setkę lat tak szczęśliwie przeżyć jak 
ona. To przywodzi Gołębiowski w dziele Ludpol 
ski (H, 324) cytując Pszczółkę krok. (I, 231); tak 
również podaje Wójcicki w Przysłowiach  (I, 200) 
przytaczając jako źródło wykładu Kalendarz poi 
ski z r. 1714. Za nimi powtarzają inni owo ttóma- 
czenie; zaś Ignacy Potocki sądził: że życzenie 
Dosiego roku powstać mogło od do wtzego, to jest 
do wszelkiego, czyli do wielu następnych lat. l a ­
nym się zdawało: że do siego znaczyć ma do przy 
szłego-, wyrażając pragnienie szczęśliwego dożycia 
do chwili powtórnego snów tyczenia takiego. 
Linde (w Słowniku pod Rok) cytuje tyczenie: sie­
jo  roku. Zaznaczenie tego wyrażenia gwiazdką, 
oztrzega: że je uważał za przestarzałe, nie będące 
jnż w utyoiu. Cytata zkąd zaczerpnięte, jest nie­
zrozumiała; dodane bowiem jako źródło głoski 
L d , nie wytłómaczone w objaśnieniach. Wreszcie 
p. J. K, mniema: iż do siego mogło powstać se 
skrócenia do setnego. Pomijamy te wykłady nie za­
stanawiając się bliżej nad niemi. Nie będziemy też 
rozbierać i ludowego podania — gdyby bowiem 
istniała kiedykolwiek Dorota owa, której imie pe­

wno więcej razy powtórzono w Polsce niż Dąbrów­
ki; niezawodnie i koniecznie bliższe szczegóły za 
chowałaby tradycya o tak znamienitej postaoi. 
Spodziewamy zię przecież dostatecznie rzecz wy 
jaśnić przy wiedzeniem tutaj okoliczności, która 
uam nastręcza tłómacienie Dosiego roku-, może nie­
wątpliwe, a przynajmniej od zacytowanych tra ­
fniejsze. Oto w Wielkiejpolsce w okolicy Gołańczy 
szukałem raz chaty wieśniaczej zamieszkałej przez 
starców w niezwykle podeszłych latach. Mimo że 
chłop ów zwał się Marchwicz, przeoież na zapy­
tanie moje wskazywano mi miejsce gdzie mieszkał 
Dodek. Wyrozumiawszy wreszcie że Dodkiom na­
zywają owsgo Marchwicza którego szukałem, cie­
kawy byłem czy też i żonie jego staruszce, przy­
domku Dodkowej nie dają? Tak było istotnie — 
chociaż o nazwisku Marchwiczów wiedzieli, prze­
cież wszyscy zapytani, objaśniali mię: że on jest 
Dodkiem  a ona Doiką. Nic się nie dowiedziałem 
więcej. Później w okolicach Torunia spotkałem się 
jeszcze z ionym Dodkiem  i żoną jego Dodką, tak­
że zdrobiale Doiką nazywaną — byli to znów naj­
starsi we wsi ludzie. Rozpytując się tedy w Wiel- 
kopolsce o znaczenie takiego przydomku, dosze­
dłem: że Dodkiem zwie lud arcystarego człowie­
ka we wsi, miauująo Dodką, Dodkową i Doiką  
żonę jego , jeśli równie podeszła wiekiem. Rozu­
miem więc: iż życzyć sobie Dosiego roku, znaczy 
toż samo o j pradziadowskich lat. Wielkopolska, te 
gniazdowe strony nasze, dostarczyć mogą nieje­
dnego tłómaozenia podobnych niezrozumiałych w 
piśmiennym języku wyrażeń; któryoh napróżno 
szukamy w słownikach, mało się jeszcze troszczą­
cych o to jakie pojęcia i nazwania lud polski do­
chował. (D. c. n.)
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afisze na dochód ubogich zostających pod opieką włościańskie, a  b a g n a  M a ł n o w s k i e  w Prze- 
Sióstr Miłosierdzia, trzy jcduoaktowe komedye: myskiem tak się w ostatnich czasach były ros- 
Przed Śniadaniem hr. Aleksandra Fredry (syna), pławiły, że w niektórych waiach kobiety chusty 
Lift i  odpowiedź J .  L. Jasińskiego, i znaną zda- prać mogły na progach swych chałup. — Biada ioi
wna komedya ze śpiewkami Szkoda wąsów L. 
Dmnazewskiego, i publiczność tutejsza zawsze sko-

w tak nieszczęsnej wygodzie!
w O m a l a r i i  t ś ł o s k i e j  (aria cattiva) mnóstwo

ra  do brania" odziała w celach niosących ulgę I dzieł spisano; — Ma re m  m y t o s k a ń s k i e  badał 
bliźniemu, zgłosiła się tak licznie po bilety, iż aby U wjat uczony całój Europy; — b ł o t a  p o n t y j -

i .  n n o t a t i A v i n n n  ł n  I _ *_• _ ___________  - — 1 Z . l . l l e d n i a  fi m il  I r w o .zadowolić żądania wszystkich, postanowiono to 
samo przedstawienie powtórzyć w niedzielę.

s k i e  w państwie koicielnem ledwie 6 mil kwa­
dratowych zajm nją, a niepokoiły jn i  Rzymian,

Gdyby bezinteresowność poświęcenia się w tak dotąd trapią techników, a choć to trudna sprawa 
szczytnym celu, gdyby niechciwa wieńców chwały t  morzem, przecie nie ustają wysilenia ku ich 
skromność współdziałających, nie stawała nam ns zniewodnieniu. O nasze bagna tylekroć większe, 
przeszkodzie zanurzyć skalpel krytyki w grę improwi- U tóż do niedawna się troszczył! — Z obojętnością 
sowanych artystów, z przyjemnością zdradzilibyśmy Helotów od wieku dajemy gnić i ginąć tam lu­
nie jedno imię, którego pamięć przechowałaby się dziom i zwierzętom!— Jeżeli nam kto zarzuci, że 
jako  chwilowa ilustracya seeny tutejszej. W isto- przecie foliały protokołów i planów w naszych u- 
eie pojąć trudno, ja k  osoby dotykające stopą po [rzędach spisano w tej sprawie, —  to odeprzemy: 
ras pierwszy desek teatralnych, obok nieodzownej tern gorzej, tern gorzej, te  duto pisano — a mato 
przy pierwHsem wystąpieniu tremy, mogły znaleść zdziałano.
tyle pewności siebie, tyle roawinąć głębokiego po- Chyba te ł żałować wypada, że bagien piórem 
czucia, tycia, ruchu i to jeszcze w rolach tak anty po- osuszyć nie można.
dyosnie sprzecznych, jak  np. rola (tu proszę poró- projek t zregulowania rzeki Wiszni w Przemy- 
Wnsó z afiszem) zuamienicie przedstawionego Frania ^ io m  j osuszenia b ł o t  M a ł n o w s k i o h  wyprą 
w komedyi Przed Śniadaniem  i Anzelma w Szkoda cowa|  j przedłożył rządowi krajowemu inżynier 
Wąsów, Edwarda, Ludwika i Józefa w komedyi List I Qrogg w roku ,— jeżeli nas pamięć; nie myli 1797, 
i Odpowiedź i Eraata, Łukasza oraz Orgona w korne a prxecie po dziś dzień ta Wisznia zabagniła już 
dyi Szkoda Wąsów. A role kobiece, jak ie  świetne pn e gZ|o s z e ś ć  t y s i ę c y  m o r g ó w  bardzo ży- 
znalasły reprezentantki! NiedorównanaAmalia, Mai- iQej bierni!
wina a  powtórnie Emilia, Zofia, Dorotka, to wszystko Hygrometryczne pomiary dla zniewodnienia b a- 
artystki w zawodzie na parę godzin przybranym. — L j  / n Ż o ł o k i j s k i c h  wypracowano starannie 
Prócz gry wzorowej, prawdziwego wdzięku dodał w ro tn  182o, w dziesięć lat później bo 1830 
przedstawieniu wybór sztuki młodego wielkich ua- r(j^n p0pfgwiać je  musiał sprowadzouy umyślnie, 
dziei autora, który dziedzicząc talont sławą okry- % wje5eń«kićj politechuiki profesor Pnrkioie; — a 
tego ojca, w pierwszych swych próbach lot już I _i_:i ;„«( nh.
orli zdradza. Komedya przed Przed Śniadaniem -   v _____________„ ___„ ___ ,,__
utwór w rodzaju francuskich proverbes, pełna try -1 "t‘r̂ en; Bj tylko przypadkiem ujrzeliśmy wykaz u 
skającego życia, chociaż po większej części złożonaI d > że gpjętrzone groblami i zastawkami 
z monologów, zda się być jakby umyślnie dla tea I rnłynar8kjemi wody Ź o ł o k i i  w jednej części tych 
tru amatorskiego napisaną, ażeby w jeden krótkiI tjagnjsfe: od Ubnowa po Krystonopol zalewają 
moment zamknąć powabny obraz bijący świeżo L o -0 0 0  morgów błogosławionej ziemi!— Tak tedy 
śaią kolorytu. Słowem zakończyć możemy owym ozterdzi«ści lat przeszło ważono, mierzono, pisano
dwuwierszem:

Szczęśliwy kto przyjemność z pożytkiem ożenił, 
Bo i łzy nędzy otarł i świat rozpromienił.

Przyjechali do Krakowa od 26  do 27  stycznia.

niezdarnie spierano się ze złą wolą tamecznych 
młynarzów, aż przecie w roku 1857 energia hr. 
Gołuchowskiego otrząsla z pleśni gnuśności tę za­
tęchłą sprawę. Zajął on się także regulacyą W i 
s z n i  i pod umiejętnym kiernnkiem inżyniera Ku- 

. . . .  , tschery osuszono i kulturze oddano niemal 2000
HOTEL POLLERA: Żaba Stanisław właś. dóbr te I merców ziemi, ale wszystkie to prace są doryw- 

Zbyłtowskiej Góry, Żeleński Kazimirz wł. d. z Gali- ' . . . . . .  ■ ■ - - J-
oyi, Linowski Stanisław wł. d. ze Szreniawy, Gotem 
berski Władysław wł. d. a Wiednia,

HOTEL POD BOŻĄ: Masohner Juliusz fabrykant 
a Saksonii, Strasaka Miobał kupiec z Bukowiny.

czą tylko łataniną starych błędów techniki i nio- 
zuradzą złemu, bo i tę niezaprzeczenie dobrą myśl 
i wolę poczciwą cięży stary u nas grzech: b r a k  
o d w a g i  d o  s t a n o w c z e g o  k r o k u  — nieodzo- 

Baksomi, traszka Miobal knpieo z Bukowiny. i • ;edynie 2bawiennej k a n a l i z a c  
HOTEL SASKI: Jan hr. Tarnowski wł. d. z Wo- c g y , j [  y a n u i B u g u !  

łynia, A Gasth gospodarz, Erich GsBth gospodarz z f  wi«lb- zaałnire hr. Go-
fta ły  Wincenty hr. Bobrowski, Wincenty Wroniew-1 cJ *0W, kiegO| te  wielką myśl obdarzenia kraju

z y1, I dubremi drogami z btzwględną,—a w takich spra­
wach konieczną przeprowadził energią, — tak zno

TKEĆC OBWIESZCZEŃ GRZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski o miano­
wania dla Tauby Schleichera kuratorem Dra Rosen 
berga, z powodu prośby hr. Kazimirza Jabłonowskie 
go o wykreślenie ciężarów z dóbr Wiśniowa.— Na- 
miestniotwo lwowskie o doawolenin poboru myta no

wn żalu ukryć nie możemy, że sprawy dróg wo­
dnych równie gorliwem nie objął nznaniem, czy 
też do przeprowadzenia zamiarów swoich nie zna- 
laił energicznych i zdolnych wykonawców! Urzę­
dowa Gazeta Lwowska w onym czasie bez ogród 
ki wypisywała zdanie, oczywiście z góry sobie 

woiomu ponura my,. mJ  natchnione, że zuiewodnienio bagnisk pod wzglę- 
stswego na raeoe Wisania pod Podg.oiem. -  Sąd dom ważności sprawy tej dla kraju, me może by- 
obw. stanisławowski Dawida Kiesler. o nakazie zajł. “‘ J ™ »  porównanie z ważnością dróg bl- 
Itraelowi Sternbergerowi sumy weksl. 1,000 złr. kur. tych. Widąć z tą d , że sprawę komunikacyj wo- 
Dr Eminowioz dnych lekceważono wówczas nawet n góry. Aliści

Z a w e z w a n i a :  Umąd pow .w N .Targu Melchior. •łnsznie, bardzo nie-łnszniei!! Są ono’ truduięj- 
i Wojciecha Cenonlakow spadkobierców zmarłego w ” **> »lc niemniej .ważne- Korzyść bowiem z nale

i , , . . ™ . .  *  6 1 m m *
Cencultka, termin do roku.

Goipod&rstvo, pnemyil I handel.
Sprawa głodowa w Galicyi.
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laby dwojaka: raz, że osuszenie przestrzeni 450,000 
morgów ziemi dziś zupełnie nieużytecznej — gdy­
byśmy po osuszeniu, — tylko pa 40 fi. mórg ceni 
li—zbogaciłoby majątek kraju o o ś m n a ś c i e  mi ­
l i o n ó w  gnid. austr. — a powtóre, że gdyby prze- 
tór dla zniewodnienia bagnisk kopany u c z y n i o ­
no s p ł a w n y m ,  jak  to dawno uczynić należało, 
ważność jego jako drogi handlowej byłaby nieza­
wodnie znakomitą i wróciłaby z lichwą wydatek 
urządzenia. Przy dotychczasowem zaś systemie 
cząstkowego osuszenia tych bagnisk, przedstawia-

Ważniejszem od dróg dla rozwoju krajowego go ją  «i« one istnie jako bezdenne topiele, pochłania- 
sp o d a rs tw i i z e  w zg lęd u  n a  z a jęc ie  d la  głodnych, bo J%ea ogromne kapitały z bardzo małym lob wcale 
oałej ubogiej latinośoi wschodniej Gtlicyi zupełoy fc*dnym dla kraju pożytkiem, 
naatręczającem zarobek — byłoby nrządzenie ko- Topieliska Zołokii nieudolnie poskromiło obniżę 
munikacyj wodnych i bardzo pilne zniowodnienic oie zastawek młynarskich, aleby uskromiło stano-
porzeczysk Dniestru, Sanu i Bugu. wczo z u p e ł n e  m ł y n ó w  o n y c h  u s u n i ę c i e ,

To to roboty mieliśmy głównie na względzie do czego równeby kraj miał prawo, jak  ma ko- 
Łądając z krajowego funduszu wyznaczenia dwóch lej żelazna do wywłaszczania wszelkich przedmio- 
milioaów na komunikacye lądowe i wodne. Nie tów na wytkniętej drodze zawadzających. Marnie 
wahaliśmy się zaprojektować tak wysokićj cyfry stracono summy na ćwierć mili kanału przy Wi 
pożyczki na ten cel, bo zdaje nam się, ie  z po szni w Przemyskiem w roku 1847 wydane, bo 
trzebnych krajowi naszemu robót publicznych ani | rów niezdarnie wybrany, piaski do szczętu zasu- 
pilniejszćj ani ważniejszćj nad tę niema — i jakkol- ły ; —- a  sami wreszcie rządowi echuicy dziś już 
wiek przesadą by się to na pozór zdawać mogło, osnają, ia  p r z e t ó r  D n i e s t r u  p o d  Ho r dy-  
to przecie z dobrem sumieniem twierdzimy, iżby n i ą  przez lat 10 (1830—1840) mozolnie kopany 
sejm na zabezpieczenie tej pożyczki dwóch milio I nie na wielo się przydał, choć 100,000 flor. ko- 
nów nie potrzebował wierzycielom lepszćj dawać sztowsł.
hipoteki, jak  te same dziś nieużyteczne bagniska Zasadnieby się wziąść do rzeczy należało! Głó
trzech wspomnionych rzek naszych! wns źródło złego upatrujemy w Dniestrze i jego

N a d d n i e s t r z a ń s k i e  m o c z a r y  od Sambo dzikich dopływach. Leniwy prąd Dniestru dólne 
ra po Niżniów, to stracona dla prodnkcyi krajowej, go w Podolskiej równinie nieodpowiada bystro- 
zupełnie nieużyteczna dziś przestrzeń 180,000 mor- ści górskich dopływów Strwiąia, Bystrzycy, i dzi 
gów, a wszakże sam ten już obszar zdobyty dla uprą- kiego Stryju, w górny Dniestr—zwłaszcza po pro 
wy, równałby się bez mała przestrzeni byłego wolne- stym kątem wpadających; więc też zapora, jaką  
go miasta Krakowa i jego Okręgu; a bagna te dopływy te spotykają w łożn Dniestru, zrządza 
w połączeniu z moczarami nad Pełtwią i Bugiem, I nieustannie wylewy i zatopy obrzeżnej przestrzeni; 
i Malnowskiemi błotami nad Sanem i W isznią!—a W i s z n i a  od północnego stoku Chyrowskiego 
tworzą przetwór nieużyteczny 450,000 morgów; a działu, krętami wyrwami pogórza od Chyrowa ku 
w oddanych cywilizacyi rolniczćj tych baSniskach Lwowa w licznych garbach rozsiadłego, mozolnie 
zmieśoiłyby się wszakże trzy udzielne państewka I przedzierająca się do S a n u  za Radymnem,- po 
niem ieckie: bo całe księstwo Gotajskie Koburgów, I każdem wezbraniu wody, rozpławiać Bię musi po 
księs.wo Lichtensztejnów i cała dziedzina despoty I nizinnych polach, i coraz szerzej podtapia gęb
heskiego Landgrafa! czasty czarnoziem onej okolicy. Dla tego to nie

Alei nie w tern tylko strata^ ie  45 mil kwadr. I myślimy bynajmniej projektu naszego przystrajać 
obszar* w najżyzniejszćj ziemi kraju naszego gi- i szumnym frazesem o połączeniu Czarnego morza 
nie dla rolnictwa; — zabójcze wyziewy z tych ba- Iz Baltyckiem; —  ale poprostu miejscowy tylko ma- 
gniak dziesiątkują tam ludność, bo febry, zgniłe jąc na oku interes, radzimy w archiwach Namie 
gorączki, puchlina, dysenterya i różne cierpie stnictwa lwowskiego z 70-letniego prochu odgrze 
n*a wątroby stały się tam prawie nieustające- b*ć projekt inżyniera Grossa, by Dniestr przez Wi 
m> miojscowemi chorobami Indu osiadłego, na I sznię s p ł a w n y m  kanałem połączyć ze Banem; w 
obrzeżach tych bagien. A i chów bydła wieść I drugim zaś kierunku radzimy od Dniestru korytem 
się tam nie może;— rzadko też kiedy przyga W e r e s z n i c y  i P e ł t w i  bić kauał do Bu g u .  O 
■ają tam * — u . i  . . .sają tam zarazy tępiące bydło rogate i ow-ltym  kanale nie pomyślał jeszcze żaden austryja 
oe. Świadczą zapiski urzędowe że z winy ba cki inżynier, ale mamy to z kronik, że sprowa 
gmsk naddnietrzańskioh w samym obwodzie Sam dzony z Francyi inżynier Beaupland już w XV.
b J d ła “szkJd«JnA 17^9 p,dło *ar« ą  40,000 sztuk wieku gorąco go W ł a d y s ł a w o w i  I V zalecał.
“Ł  ?  a.nl w rsądzie, ani w towarzy- Gdyby jeszcze ujścia Stryju  i Złotej L ipy  p n ek o .
rda p o r ^ d n e ^ s U t v s t ° v pot; Mby P ro w ad z i parni, pod ostrym kątem do Dniestru zwiedziono
ma porządnej statystyki pomoru bydł« w tych d o - wyżei wspomnione dwa kanały odpr
izeczyskach po najnowsze czasy; — niepodobna te dy Strwiąża i górnego Dniestru do 
dy w ścis ćj liczbie wykazać zgubnego ich wp|y . I osuszyłyby niewątpliwie cały obszar zabagmonej 
wu niestety wzmagającego się corocznie. Nie u- ziemi, a żyznym ziemiom: Samborskiej, 
lega bowiem wątpliwości, że moczary te rozpła- Ukiej i Żółkiewskiej dałyby skarb nieoc< 
wiają się coraz szerzej. uiej a Wygodnej drogi handlowej. Byleby też

Z o ł o k i j a k i e  m o c z a r y  w Bełzkiem od kil Sejm zdobył aię na odwagę, a  rząd po szerokim 
ku lat zajęły już w wielu miejscach nawet ogrody jświecie zdolnych poszukał inżynierów, tobyśmy

kanały odprowadzając wo 
~ ■ J - Sanu i Bugu,

Przemy 
nieoceniony t

prędzej na tych kanałach, niż na marudnym Dnie­
strze ujrzeli pożyteczn ruch statków parow ych!

Godziłoby się już przecie wziąść na uwagę, że 
Galicya, jako kraj podgórski, z kilkuset żródlisk 
z wnętrza Karpat wyłonionych, w całej swojej 
przestrieni tylu rzekami i rzeczkami zalewana, 
dwa morza wodami swojemi bogaci, a s a m a  z 
t y c h  w ó d  ż a d n e g o  n i e  ma  p o ż y t k u !  Czy- 
liż pomimo piętrzących się potrzeb i wymagań 
czasn, mimo postępu nauk technicznych, — poglą- 
dając z zachwyceuiem na srebrzyste wstęgi prze­
czystych wód naszych, zawsze z westchnieniem ża- 
.u wymawiać im będziem: Sic vos non vobis? —
A wszakżtż to nie takie straszne rzeczy, jak  się 
na pozór w ydaje! Sprawienie jednej mili drogi 
żelaznej kosztuje pól miliona guldenów; — przy­
wykliśmy już uważać to za słaszną cenę i setną 
już taką milę budują nam w kraju, i  jeszcze 
więcej ich żądamy; a przecie kanał ani % by 
nie kosztował. Nie żaląjmyż go tym zaścian­
kom ziemi naszej, które go mieć mogą, mieć po­
winny, — a dróg żelaznych mieć nigdy nie będą.

Rząd Polski w Kongresówce w przeciągu lat 
siedmiu (1823—1830) wybudował k a n a ł  Au g u -  

t o w s k i  łączący Niemen z Wisłą. Pracowało tam 
rocznie po siedm tysięcy la d a  pod kierunkiem o 
fioerów inżynieryi wojska polskiego. Piękny to po­
mnik ich nauk i! Wielu z nich szukało (1831) przy 
tułku w Galicyi właśnie w onym czasie, kiedy się 
tu mozolono Hordyńskim przekopem Dniestru, i 
trapiono Źołokijskiemi młynami. Ówczesny system
me umiał ozy nie chciał cenić nauki wydało
oo ich z k ra ju ! Belgia i Szwajcarya sławne z wy 
sokiego wykształcenia technicznego, nie pogardziły 
wiedzą tułaczów; —  umiano ich użyć, i oba k ra­
je chlubią się dziś dziełami ich pracy!

Kanał Augustowski wcale nieoszczędnie budo­
wano; wiele tam ozdób zbytecznych. Nadto w skład 
jego wchodzą dwie rzeki Netta  i Hańcza i dzie­
więć jezior. Sluz tam 18, wszystkie murowane z 
ciosu i cegły wodotrwałej, mostów zwodowych 14 
wyczajnych 65; najmniejsza szerokość kanału 42 

stóp; najmniejsza głębokość wody stóp pięć; — 
cały ten kanał 14 mil długi kosztował przecie 

y l k o  dziesięć miljonów złotych polskich, czyli 
dwa i pół milijonów fi. austryackich. O ileżby mniej 
kosztował kanał podobny od Dniestru do Sanu w 
odległości mil dziewięciu tylko — ? A jakże o- 
prócz przewozu zboża i drzewa byłby pożyteczny 
do przewozu soli, a  pośrednio do zniżenia jej ceny! 

W sprawozdaniu ministra skarbu Królestwa Pol- 
tiego czytamy, że przewóz soli kanałem Augu­

stowskim w porównaniu z kosztom transporta na 
wołach, przy 61,600 centnarach oszczędza rządowi 
rocznie 106,000 złok pols.!

Podnieśliśmy ten Bzezeguł rozmyślnie; — boć 
k a n a ł  S a m b o r s k i  dotarłby właśnie do gló 
wnych żup soli i do najbogatszych żródlisk nafty, 

tych obu dziś największych Bkarbów ziemi na­
szej! A właśnie oba te towary naj właściwiej by 
przewozić wodą. A ileżby zyskało rolnictwo Sam­
borskie, gdyby włościanie zamiast — jak  dotąd 
milrężyć furmanką, — lepiej roli pilnowali!

Ależ może kto zarzuci, że takich robót nie mo 
żna przedsiębrać bez długich a oględnych przy 
gotowań, a tu głodni już giną! A no, przecież się 
do nich już 70 lat gotujemy, a najwięcej czasu 
wymagające przygotowania, bo pomiary i uiwela 
ye są przecież gotowe od lat z okładem czterdzie 

s t u; — już się tedy dobrze odleżały! — Szłoby 
więc teraz tylko o d e c y z y ę .  Kiedy też namyślanie 
się bez mata stuletnie do celu nie doprowadziło, 
oć warto doświadczyć, czy nie lepszy będzie sku­

tek s z y b k i e g o  n a m y s ł u ?  Do Kwietnia jeszcze 
dwa miesiące, —  dosyć więc czasu na odpytanie, 
odszukanie i przejrzenie planów; a jeżli nam bidro 
techników nie staje, to i na to rada nie zbyt tru 
dna, byleby w kołach właściwych niewłaściwą 
pycbę z serca zrzucono i w uznaniu swojej nieu- 
doluości, bardzo zresztą naturalnej z braku do­
świadczenia, nie upatrywano ujmy swojej patento­
wanej godności. Nie masz na świecie zaroznmial 
szych ludzi jak  Prusacy, a przecie gdy rząd pru­
ski obok wielu innych urządzeń melioracyjnych, 
bić kazał kanał łączący Elbę z Wezerą i Renem, 
dwaj znakomici inżynierowie pruscy, którym wy­
konanie dzieła tego powierzono, prosili przecie 
rządu, żeby im przed rozpoczęciem pracy obejrzeć 
pozwolił sławne zniewodnienia, ( A r t e r i a l  Dr a i -  
u a g e )  jakie w Irlandyi w dziesięciu latach 
1842 — 1852) wykonano.

Odbyli tę podróż w jesioni 1864 r. uprosiwszy 
sobie za towarzysza i przewodnika p. W. T. Mul 
rany, który jako członek zarządu budownictwa 
w Irlandyi w B o a r d  o f  W o r k s  w Dublinie, sam 
wiele spławnych kanałów w Irlandyi budował, a 

becuie jako emeryt osiadł w Dusseldorf nad Re 
nem. Pod przewodem tego światłego i doświadczo­
nego inżyniera przy życzliwej uprzejmości władz 
Irlandzkich obejrzeli technicy pruscy wszystkie zna­
komite budowy wodne w Irlandyi w przeciąga dni 
c z t e r n a s t a ,  a w sprawozdaniach swoich bardzo 
zajmujących wyznają z niezwykłą Prusakom skrom­
nością, że wiedza ich tą podróżą wielce zbogaco 

ą została.
Otóż mamy przykład i godny i nie trudny do 

naśladowania!
Przy dzisiejszem ułatwieniu podróży mogliby 

bidrotecbnicy nasi odbyć taką wycieczkę do Irlau 
dyi, — a choćby też i pana Mulvany do zwiedze 
nia naszych bagnisk uprosić — wszystko to bardzo 
wygodnie i dokładnie jeszcze do Kwietnia zała 
twićby m ożna,— b y l e  t y l k o  c h c i e ć !

Gdyby wreszcie zarzucono, że ta rada nasza 
wskazuje głodnym nazbyt odległe od ich siedzib 
stanowiska zarobkowania, wyprawiając Pokucian 
aż pod Jarosław, odparlibyśmy, że właśnie w tym 
uznać by należało raczej jeduą z zalet projektu.

Powszechnie czasu głodu uznawano pożyteczność 
wydalania zwłaszcza oie żonatych z miejsc niedo­
statku żywności. Miasta włoskie z chlubnym wy­
jątkiem jedynej Fłoreucyi zwykle w ctasacb gło 
du wyganiają wszystkich obcych niezamożnych nie 
troszcząc się bynajmniej, jaki los ich spotka za 
rogatkami. T ak samo postąpiło miasto Miluza we 
Franoyi w roku głodu 1847.

Taką nieludzkością nigdy Polska nie grzeszyła, 
ale wydalić głodnych z miejsc niedostatku w tym 
celu, ażeby o kilka mil dalej dać im zarobek i 
strawę dostatnią, — to i roztropność zaleca i mi 
łosierdzie doradza.

Niedołęgi mają zwykle na zawołanie dwa usta 
wicznem używaniem i nadużywaniem sponiewie 
rane frazesa Rzymian: Zdziwisz się, że małej rze 
czy niezrobili, to pysznie odeprą: Praetor non curat 
minima. A gdy ważnej sprawie rady nie dadzą, 
wołają z obłudną skromnością: In  magnis volume

Takich ciemięgów nie poruszy głos M i ć k i e  
w i c z a :

kolonij Fransen van der Putte, otrzymał polecenie 
złożenia nowego gabinetu.

Człowieku ! gdybyś wiedział, ja k a  twoja władza I

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie­
go ogłasza, iż zapowiedziane na d. 30 i 31 stycz­
nia, tudzież 1 lutego ogólne zgromadzenie, odbę­
dzie się w wielkiej sali radnej w Ratuszu we 
Lwowie. Pierwsze posiedzenie poprzedzi o go 
dzicie 10 rano nabożeństwo w kościele kute 
dralnym.

fjosy poiycslei rosyjskiej 5°/,.
W dniu 15 styczuia r. b. następujące wygrane 

wyciągnięte zostały:
CD o Kończenie.}

Rubli sr. 500.
Serya 2997 Nr 3. — 19978 27. — 8760 34.— 

18122 49. — 13719 1 7 .— 779 39. — 13251 36.— 
6551 14. —  14562 23. — 7280 7. — 4539 44.— 
6637 31. — 13938 27.— 10928 11. — 13388 32.— 
5002 3. — 6258 44. — 4031 4. — 8721 31. — 
10532 22. — 7688 3. — 4152 3. — 3633 21 .— 
15189 4 6 .— 16882 24. — 4412 4 6 . - 7 3 7 5  27.— 
18400 3 2 .— 10050 31. — 6833 15. — 10553 29.- 
6583 33. —  7714 4. -  15677 4. —  13238 1 3 . -  
11456 4. — 3966 3. — 5632 37. — 14466 7 .— 
775 17. — 16138 37. — 3252 5. -  10065 8 .— 
14546 9. — 8823 47. — 14893 8. — 16687 20.—
4649 48. — 3864 44. — 3255 23. — 9635 18.—
1334 17. — 7365 50. — 15913 43. — 8020 17.—
3368 29. — 579 16. — 10842 2. — 418 23. —
9622 1. — 16097 17. -  18420 23. — 17187 40.— 
14541 19.— 15680 3 4 .-6 6 6 7  3 8 .— 3514 34.— 
15514 48. — 6408 36. — 4399 41. — 6014 27.- 
10104 11. — 9960 C. — 733 31.—  19042 10.- 
86 41. — 17270 19. —  1619 32. — 215 19. — 
16900 2. — 7871 45. — 12235 36. —  293 14. — 
4053 10. —  85 28. —  11807 28. —  4751 41, 
12734 48. — 15575 14. — 5662 7. — 406 1. — 
14261 43. — 1330 10. —  9518 39.— 18654 28.— 
11312 4 2 . - 4 9 7 6  27. — 18059 3 2 .—  5579 9. 
13297 14.— 17205 28. — 1686 2 6 .— 12826 8 .— 
12971 3. — 17087 2. — 11977 43. — 3414 8. — 
2839 4 0 .—  5837 18 .— 14778 10.— 19952 22.— 
19971 7 .— 12501 46. — 3009 1 7 .— 2631 44.— 
10250 9. — 1729 27. — 2518 21. —  16642 2.— 
18812 39. — 3748 31. — 7731 3 9 .— 4609 25.— 
3101 33. — 3911 4 2 . - 2 7 9 6  2 2 . -  11970 29.— 
2977 2 0 .—  7407 15. — 12486 37. — 12038 44.— 
3545 40. — 3516 47. — 16410 5. — 5515 27, 
19334 12. — 3076 27. — 16558 21. — 19274 31.— 
17196 45. —  8780 4. -  10314 26. — 13742 7. 
12736 43. — 9776 47.

Powyższe obligacye wygrały tylko premią, po 
wypłaceniu takowej, zostaną ostęplowane i wła 
ścicielowi zwrócone, a skoro nie będą wylosowane 
na umorzenie, numer takowych zostaje na nowo 
włożonym do koła, i bierze udział tak w nastę 
puent, jak  i w dalszych półrocznych ciągnieniach 
premij, aż dopóki obligacye nie zostaną nmorzone.

Serye Obligacyj wylosowanych na umorzenie.
11214, 16570, 14041, 2813, 6671, 6534, 12055, 

13707, 7800, 5320, 16135, 12235, 9897, 4296, 
16255, 1774, 8238, 17616,5392,2230,9124,5897, 
9681, 7731, 17608, 14872, 5189, 3091, 18464, 
190, 15323, 10737,, 19613, 6727, 8778, 9105, 
1567, 8758.

Obligacye wylosowane Da umorzenie tracą pra­
wo do dalszych procentów, i po wypłacie kwoty 
w trzy miesiące po ciągnieniu, zostają skasowane.

Każdy inny numer wylosowanej seryi wygrywa 
120 rubli.

sat est.
Do m a ł y c h  s p r a w  za  

k i c h  z a  ma l i !  —
wielcy,— do  wi e l

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  26 stycznia. Lloyd dowiaduje się, że 
pierwsze przyjęcie dam u N. Pani nastąpi d.31 b. m

H a m b u r g  26 stycznia. (W and) Zapewniają, że 
redaktor May (powołany przed trybunał pruski w 
Perlebergn) obawiając się, aby nie był siłą por­
wany, zażądał opieki władzy wojskowej austrya- 
chiej, i takowa była mu w pewnych okoliczno­
ściach przyrzeczoną.

P a r y ż  25 stycznia wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawcznego wybór hr. Wa­
lewskiego uznany był za ważny.

P a r y ż  25 stycznia. Budżet na rok 1867 nazna­
cza na wydatki zwyczajne 1,524, na zwyczajne 
dochody 1,622 milionów franków. Z ostatnich przo- 
cLodzi 88 milionów na budżet nadzw yczajny; po­
zostaje zaś nadwyżka dochodów 101/ ,  milionów, 
Ilość bonów skarbowych orgraniczoaą jest do 150 
milionów.

P a r y ż  26 stycznia. Z powodu ogłoszenia de 
pesz posła amerykańskiego Bigelowa, dowodzi 
Constitutionnel, te  Drouyn de Lhnys nie mógł był 
udzielić żadnych wyjaśnień wzgiędem aktów ad- 
uiiuistracyi wewnętrznej rządu uiexy kański ego, gdyż 
ten jedynie jest za nie odpowiedzialnym. Constitu- 
tionnel mówi, że Stany Zjednoczone nie mogą nazy 
Wić wojuą oporu, jaki stawiają garstki łupieżców 
awauturoików, skoro same odmawiały skonfedero- 
wauym krajom południowym charakteru strony 
wojującej.

M a d r y t  25 stycznia. Projekt adresu senatu na 
mowę tronową ubolewa nad zatargami z rpltą 
Chilijską, spodziewa się jednak, że po odmówie­
niu zadosyć uczynienia zachodzi potrzeba zjedna­
nia sobie poważania; następnie wyraża aię przy 
chylnie o reformach wewnętrznych, w m owie tro 
uowej zapowiedzianych.

L i z b o n a  20 stycznia. Dziennik Comm. trcio mó­
wi : Prim przyjmowanym będzie w Portug alii jako 
H iszpan, który uapróżno usiłował wys\ sobodzić 
kraj swój zpod despotyzmu.

T ry  e s t  35 stycznia. Donoszą z Aten 20go o 
pogłoskach tam obiegających o nowej zmianie mi

W poniedziałek nastąpi wyjazd N. Państwa do 
Węgier. Ogłoszenie w Oaz. wiedetiskUj, iż dwór 
cesarski przywdziewa żałobę po śmierei księcia 
włoskiego Odona, księcia Montferrat, mogłoby na­
być pewnego znaczenia politycznego, gdyby nie 
iliskie związki krwi, które łączyły zmarłego księ­
cia z dworem austryackim , jako syna księżniczki 
austryackiej, córki Arcyks. Rajoera. Oaz. wiedeń­
ska nazwała też księcia Montferrat, księciem Bar- 
dyńskim. Mimo tego jednak niepamiętamy, aby 
dwór cesarski nosił żałobę po śmierci iunycb ksią­
żąt sabaudzkich zmarłych ostatniemi laty, a mia­
nowicie po królu Karolu Albercie ożenionym tak 
te  z Arcyksiężniczką austryacką. Gazeta augsbur­
ska zamieszcza zaś następujący telegram z Wie­
d n ia , który wskazuje pewne przygotowania do 
zbliżenia się między Wiedniem a Florencyą: Fran­
cuski projekt pośredniczy, który mieści w Bobie 
zasady stosunków między Austyą a Wiochami, 
oczekuje decyzyi tak ze strony Wiednia jak  i Flo- 
rencyi.

Moskowskije Wiedomosti wysnuwają z obecnej 
polityki wewnętrznej austryackiej z jednej strony 
wzrost Prus i przewagę ich w  Niemczech; z dru­
giej zaś za porozumieniem się z Francyą, rycbłc 
podniesienie na nowo kwestyi wschodniej, Austrya 
bowiem zechce wywierAĆ nacisk na Wschód. Z te ­
go powodu p. Katkow zwraca uwagę na tę nową 
postawę Austryi, nakazującą Rosyi stawić opór 
zamvslom austryacko - francuskim.

Wanderer dowiaduje się, że dla zatarcia znanego 
postępku p. Meyendorffa w Rzymie, Rosya szuka po 
średuictwa Prus i takowe przyrzeczonem jćj zo­
stało. Bar. Arnim otrzymał w tym dachu polece­
nia, i takowe powiózł mu radca legacyi ScblSzer.

Zgromadzenie odbyte w Altanie pod powagą 
władz austryackich, mimo niechęci rządu pruskie­
go, zeszło do bardzo podrzędnej roli. Wyraziło 
ono życzenia tylko, ale nic nie postanowiło, coby 
miało ozoakę niezadowolenia z rządów praskich w 
Szlezwiku. Wszelkie pogłoski o niezgoduem dzia­
łaniu władz pruskich i austryackich w księstwach 
zaelbiańskich, zdają się być mocno podejrzane.

Korespoodencya dyplomatyczna przedłożona kon­
gresowi amerykańskiemu, dostarcza wciąż jeszcze 
ciekawych materyałów i wyjaśnień pod względem 
stosanków Francyi i Stanów Zjednoczonych. Kilka 
miesięcy temn rozeszła się była wiadomość o przed 
siębiorstwie niejakiego Gwynn czy Gwin, ameryka 
nina, który zamierzał zakładać kolonie w Mcxyku. 
List kapitana Manry, inżyniera, należącego do o- 
bozukonfederacyi południowej, do Benjamina Wood 
również zwolennika południa, a który wpadł w rę­
ce ministra Sewarda i przez niego przesłany był 
w lipcu do posła amerykańskiego w Paryżu Bigo 
Iowa, zawiera w sobie te słowa: „Południe zostaje 
w stosunkach z przedsiębiorstwem Gwina. Cesarz 
Napoleon da mu wszelką pomoc, jakiej będzie po­
trzebował. Uda on się tam jako naczelny dyrek­
tor z poleceniem wykonania rozległego planu ko- 
lonizacyi*. P. Bigelow pokazał ten list ministro­
wi francnzkiemn, aby go przestrzedz, że wszelkie 
przysługi oddawane Gwinowi łub innemu ajentowi 
Południa przez Maksymiliana I lub Napoleona III 
muszą niecierpliwić lud amerykański i podburzać 
go przeciw interwencyi francuzkiej, którą wresz­
cie uważać on będzie za niebezpieczną dla Stanów 
Zjednoczonych. Na tej zasadzie Seward uważał, 
że Cesarz Napoleon przestał być neutralnym.

Wypieranie się p. Drouyn, any zostawał z Gwi- 
nem w jakich stósnnkach, nic niepomogło, gdj ż 
pod d. 14 grudnia pisał Seward do Bigelowa: 

Depesza pana z d. 24 listopada osłabia nasze 
nadzieje co do rychłego odwrotu wojsk francuskich 
z Mexyku. Muszę jednak nadmienić, że zdanie w 
tym względzie wyszie z ust p. Drouyn de Lhuys, 
.lietylko nie miało wyrażaego potwierdzenia ze 
stroDy Cesarza, a to jest niezbędnie potrzebnem, 
ecz zdaje się, że riąd  francuski nie zna postanowień 

w tym przedmiocie prezydenta Johnsona. Potrze 
ba, aby się dobrze zrozumiano w tćj mierze. Mu­
simy więc poznać przedstawienie zapatrywania 
się politycznego Cesarza wyszło od rządu fran­
cuskiego i poparte stwierdzeniem samego Cesarza."

Zdaje się, żo żądaniu temu p. Sewarda stało 
się zadosyć w mowie tronowćj Cesarza Napoleona 
i w przedstawieniu zlożonem Ciału prawodawcze 
mu w Paryżu.

Rząd amerykański uważa adopcyę syna Cesarza 
Iturbide przez Cesarza Maksymiliana, jako „por­
wanie". Dotychczas jednak rząd nie mógł szcze­
gółów tej sprawy przedłożyć Izbom. Z drugiej stro­
ny nic więcej nie słychać o tej adopcyi, której 
ztesztą z kilku stron zaprzeczono.

Cała siła zbrojna Stanów Zjednoczonych skła­
dać się ma według projektu rządowego przedło­
żonego kongresowi, z 60 pułków piechoty, 10 jaz - 
dy i 7 artyleryi, razem 60.000 ludzi.

Według twierdzenia La Patrie, która zostaje w 
śeisłych stosunkach z poselstwem biszpańskiem w 
Paryżu, jenerał Prim trzymany będzie przez rząd 
portugalski w Belem pod Lizboną. Wszyscy inni 
jeńcy, których ma być 651, wydaDi zostaną w rę  
ce władz hiszpańskich. Rząd hiszpański ułaskawi 
żołnierzy, a oficerów i podoficerów wyśle na w y­
spy Filipińskie.

Ruchy w Hiszpanii jeszcze" niezupełnie ucichły, 
lecz zapewne pozostaną bez następstw politycz­
nych. W Katalonii banda powstańców została ro- 
zegnaną; wojsko wysłane do Villafranca, obsadziło 
to miasto i przywróciło spokojność. W Barcelonie 
chciano poruszyć robotników, lecz nadaremnie.

Wydział Bpraw politycznych w sejmie szwedz­
kim zażądał przedłożenia sobie wszystkich doku 
mentów odnoszących się do przymierza, o które 
prowadzono w r. 1863 układy między Szwecyą a 
Dauią, jakoteż chce widzieć iostiukcye dane ów 
czesnemu posłowi szwedzkiemu w Kopenhadze, 
br. Hamiltonowi i podanie się jego umotywowane 
do dymisyi z powoda zerwania tych układów w 
chwili śmierci króla Fryderyka VII. Akta te ob­
jaśnią przynajmniej po ctęśei plany polityczne 
na północy, któro zostawały w związku z równo­
czesnym stanem kwestyi polskiej.

nistrów.
H a g a  24 stycznia. MiniBteryuin w enpełnem

rozprzężeniu. F. Thorbeko i jego towarzysze po 
dali się do dymisyi- Domyślają się, że* minister

Ostatnie depesz teiegr&flcint „6zasu“
Kursa. W i e d e ń  27 stycznia go dżina 2 po po­

łudniu. Metaliki 63'— . — P o ż y c z k a  naród. 66.75.— 
Losy z r. I860 84-6 5 .— Akcye banku 756.— 
Akeye kred. 151-70. — Londyn 104-50. — Srebro 
10440.—  Dukat 4-98.

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y  1 W Y D A W C A

Ksawery Masłowski.
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FOSFORAN ZELAZA]
P. lE R A S 'M K rO R t UMIEJŁTHOSCIJ

GUARANA
P P .G R IM A U L T  etC '.'aptekarzywPARYZU

Od Administracji „CZASU/
W W f 8 i e * r ^ |

Kalendarz ścienny
Li  c y t a c y a

zapasów piwa, iłodn, be­
czek itp. przedmiotów, 

do urządzeniu browaru odnoszących się, 
rozpocznie się na dniu 3 0  S t y C Z I l i a  
F .  b *  w browarze przy ulicy św. Filipa, 
pod L. 74  Dz. V. na Kleparzu. (1&7- 1-3)

Zważywszy, że potrzeba'pism  specjalnych z każdym dniem się wzmaga;
Zważywszy, że mamy już wiele dzienników poświęconych tej lub owej gałęzi 

przemysłu, handlu, polityki lub literatury i że jedynie tylko bąki błąkały się dotychczas 
luźnie po kolumnach naszej prasy peryodjcznćj, która się niemi nie dość zajmowała, 
będąc zaprzątniętą ihnemi przedmiotami; oświadczam niniejszem, że dla zapobieżenia 
temu niedostatkowi postanowiono zebrać wszystko, czem się dziennikarstwo pod tyra 
względem poszczycić może, i że rezultatem tej pracy jest ogromny p o  c e n ie  2  z l r .  5 0  e .

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. ,1. KIRCHM AYER i SYN
w  K R A K O W IE . <*-'

drukowany ozdobnie 
w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  

p o  c e n i e  S 5  c e n t ó w . w m o  dóbr obwodu Wadowickiego, po- ■LJP szukuje się O g r o d n i k a  stanu 
wolnego, któryby się znal praktycznie na upra­
wie-warzyw i mógł takie cieplarnią zawia­
dywać. — Mąjący chęć ubiegania się o to 
miejsce, zechcą się zgłosić do Handlu Uu- 
gona A rtla  w Krakowie. (154-1-3;

mający wychodzić we Lwowie dwa razy na miesiąc począwszy od Igo Lutego b. r. 
usque in infinitum. t i l s o y i o q  ąs*t>/ł

P r z e d p ł a t ą  w y n o s i  i
na prowincyi kwartalnie • A a a s ’sfeij. n • •' • • • *75 cnt. 
półrocznie . . .  . . . . . . . . . . .  1 złr. 6 0  r
całorocznie . Lomosouoa  i . 3.. * — „

Oprócz tego oddawUtty będzie co miesiąc arkusz x pow ieściam i humo- 
rystyczn em i,  na który przedpłata k w a ś n a  wynosi cnt. 40.

Numerów pojedyfiCzyćh pisma tego dostać będzie można w Biórze anonsowym 
Jgweacigo H ercoka  we Lwowie i po wszystkich księgarniach tak we Lwowie 
jak  i na prowincyi po 10 centów. a u iu ł

L isty  z pieniędzmi i artykuły adresować należy: 
d o  B l ó r a  a n o n s o w e g o  J. H ercoka  w e  L w o w i e ,  Plao Halicki N. 1. 
|J| ■ . i s  óóoó — i  ł i a i ł " — M r . j i i 'l» » 11

chromolitografowany
po cenie 50 centów.

i jest do nsbycia tak w Administracyi 
„CZASU“ w Krakowie, w  Ajencyi „Cza- 
«u“ w e  L w o w i e ,  (Plac Halicki N. 1), 
tudzież we wsiystkich księgarniach kra­

jowych.

Mój główny spisnarokl866
nasion kwiatów, warzyw, ro­
ślin gospodarczych 1 leśnych.
zawiera obfity wykaz prawdziwych i czystych 
Nasion każdego rodzaju, według Cennika F.r- 
(hrekiego w walucie austryackięj, loco Praga 
(czeska), i ten przesyła się na żądanie franko­
wane natychmiast bezpłatnie i franko.

Ogólne uznanie, którem mię zaszczycono, 
spowodowało mię do uzupełnienia inego<tego- 
rocznego spisu ntweoii i nąjnowszemi na­
bytkami, w skutek czego je item w możności 
bezzwłocznego zadosyćuczynnenia wszelkim
wymaganiom. ^ b s u a o R  .a*b*ib* iho 

A, Z wysokiem poważaniem
(152) E rn est Jiahlsen,
Handel nasion i roślin w P r a d z e Cz e s k i e j .

tak własnego wyrobu, jako i z pierwszych fabryk zagranicznych
po cenach zniżonych

Przyjmuje wszelkie Zamiany i obstalunki. —  Reperacyje uskutecznia jak najspieszniej.
(166-1 3-T)

P T  Wiza paszportów rosyjskich
kosztuje na teraz, z powodu zniżonej taksy 
konsularnćj, w drodze spedycyjnej z wszelkie- 
mi kosztami przesyłki do Brodów tylko  
1 z łr . 50 cent.

W Handlu nowo założonym1 w Krakowie, 
w Rynku głównym pod L. 36.

K . S roczyń ska ,
(167-1 6)T p. p. Ei. Sroczyński.

M T D l a  m ł o d y c h  1 s t a r y c h

N a jn o w s z ą  opatrzony 

i nąjodpow iedniąjszym  

wzm ocnienia poro-

M arką bezpieczeństw a 

środkiem utrzym ania i 

s tu  włosów, jest

B A N D A Ż  
e l e k t r o  > m e d y c z n y .

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką teto 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znano 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhea), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier-  ̂
piących na bladaczkę. (4-l1-32)T

Fosforan Żelaza  przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera i Berliner a;  w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte­
ce p. Elsnera.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Ilonoró Nr. 8, za który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa­
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży­
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotą- 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznćj objętości, jak 
również z uwagi na jego działanie elektro-ine- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście­
śnia i przyprówadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Cena prostych bandaży w P a ry ż u  franków 37 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 30. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (13-6-.)

SEg?*" Dostać można w aptece p. B. M i c z y ń- 
sk iego  przy ulicy Floryańskićj w Krakowie, 
wSkładzie materyałów aptecznych p. G al lego  
w Warszawio, tudzież u p. Ch ro śc ick ieg o  
w Wilnie, i Ru k e r a  we Lwowie.

N ajkorzystniejsze postępowanie w gorzel­
n iach , odnośnie do nowej ustaw y płace­
nia podatków, m ającej w  życie wstąpić 

od Ig o  Luteg-o 1§66.

Obrót Gorzelń według wymagań te­
raźniejszości.

W ykazanie najnowszego postępowania 
w wyrabianiu zacieru i drożdży, za po­
mocą którego wyzyskuje się zacier najko­
rzystniej skutkiem najzupełniejszej ferm en­
tacji, przez co osiąga się najtoyżtzy wy­
datek Spirytusu.

{ ^ P rz e w o d n ik  dla właścicieli Gorzelń,
w celu odpowiedniego i najkorzystniejsze­
go obrotu gorzelń1, według przepisów no- 

wój ustawy podatkowój,
JF. B iederm anna,

techn. Gorzelnika, rządzcę gorzelni w S t a n i ­
ało w i c a oh koło Cieszyna na Szlązku austryac- 
kim i czynnego członka kilku Towarzystw rol­

niczych.
Dzień 1 Lutego r. b.,' jest dniem bar­

dzo ważnym dla przemysłu gorzelniane­
go. Z|dniem tym staje się obowiązkową no­
wa ustawa płacenia podatków. Jest to więc 
bardzo ważną kwestyą dla każdego wła­
ściciela gorzelni.

Na jaki sposób urządzę moją gorzelnię, 
aby z nowego prawa korzystać?

Odpowiedź na to pytanie podaję jasno, 
krótko, w sposób najpraktyczniejszy, po­
wszechnie zrozumiały i doświadczony.

F. Biedermann,
Rządzca gorzelni w Stani s łowicach 

(153-1 3) pod Cieszynem.

Sposób lóczenia stanowczy oho 
rób płciowych, wsrtelkioli wyrzu­

tów ran syfilitycznych,
P a r y z k  i o go  Dra pana Chahle.

przeciw liszaj <m 
t r ą d o m  nieznośnym, sy 

filitycznym ranom> zanieczyszczeniu brwi 
tak stanowczą się pokazała; ie  ją  dzisia, 
10,000 listów dziękczynnych ze wgzystb . h 
stron świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Ora Chable.

w Nwem działaniu łagodn\

dziś "w użyciu będące, a trudne do zażyci/, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, tó ten ze swej 
strony znowu, ju t  we wstrzykiwaniach, ju t  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewność ą 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jabiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-liszu 
jowa,. preparacya do kąpjąl mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, p igułki wyczy, 
mające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w skład/.; 
materyałów aptecznych p. fialle i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi­
czyńskiego w Kr a k  o wić  l Rukera we Lwo­
wie.  "—  (19-iajT________ .
A \  ~  • , . •"
bródek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 

głowy gwałtowny i Newralgiją, zwany

W  K R A K O W I E ,
ulica Grodzka, plac Dominikański Cni/Wre A Ui

M r*7aw iadam ia szano- 
p y *  /  wną Publiczność, 
I t r  ji właśnie otrzy­
mał świ eże  P e r f u m y ,  
W o d y ,  P a c h n l d t a ,  
P o m a d y ,  P ik s a to a -  
r y .  M y d lą  U p. wprost 
z Paryża i Londynu, oraz 
znaczny wybór Mxc*otek 
t  G r z e b ie n i  w różnych 
gatunkach, jakotćż arty­
kuły uzupełniające g o t o -  
wa l n i ę  d a ms k ą  imęzką 
i sprzedaje takowe po ce­
nach o m ia rh o w a n y c lł .  
M F “Qzanownćj Publics- 
g y  jn o ś c i  oznajmia się, 
WĘT~ że wyrobów z wio 
sów przy obf i t ym wy­
borze, za ceny znaczn i e  
zni żone ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegancka 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. -- damska od 4 
do 24 złr. — Włosy kre­
powe do modnych fryzur 
damskich, od 20 o. do 1 
złr. ~  Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 60 c. — Do 
skonałe w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzowa­
nia damskiego 6 złr.— Jed­
norazowe fryzowanie dam­
skie w salonie z przyborami 
50 c. — w domu z przy­

borami 80 o. — Bilet słu- o  
żący na 12 razy do strzy­
żenia lub fryzowania wło­
sów 1 złr. 50 c — 1¥» p a ­
m ią tk i  wyrabia z wło­
sów, jak np. łańcuszki do 
zegarków, branzolety it. p. 
nadgrobki po cenach bar­
dzo nizkieb. — Wypoży­
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z włosów, 
służące do kostiumów tea­
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za sztukę.

Jednorazowe strzyżenie, 
lub fryzowanie i z sporna 
dowaniem włosów przy wy- 
bornój usłudze, 30 cent.

Młodzież uoząca się pła­
ci połowę.

Jednorazowe delikatne 
golenie, czesanie lub poma- 
dowanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
życzeń w salonie 50 c. 
w domu 1 złr. w. a.

M P  Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj­
muje podpisany o połowę 
ceny ł an i ć j ,  niż dotąd 
praktykowano.

jpfT'Wszystkie te ceny 
służą u podpisanego tak- 
żo w ntrzymywanym Salo­
nie jego w Rzeszowi e .

S t .  K o m u n ic k i .

M T B a r d z o  w a ż n e  d l a  k a ż d e g o

Jest to j e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Grrimault et Cie. do Francy; spro­
wadzone. Sprzedąje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim.

Dostać można w Krakowie w aptekąeh 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera 
i Berliner a; w Brodach w aptece p Franzosa; 
w Warszawie w składzie materyałów ftptecz 
nych p, Galle-go; w Poznaniu w aptece p. 
Elsnera. (9-ll-24)T

5 9  O h l a u c r s t r a s s c  w  W r o c ł a w i u .

Wielki Skład
wędzonego Łososia i Węgorza,

c l b l ą g s k i e  m i n o g i ,  W ę g o r z y k i ,  W ę g o r z e  m a r y n o ­
w a n e ,  K i i l a d a  z  w ę g o r z a ,  S a r d y n k i  z  o l i w ą  i t p .

Codziennie słynne, pięknie i świeżo
r wędzone śledzie, hurtem i pojedynczo.
Znaczny skład Siedzi w  rozmaitych gatunkach.

„ jF . J t a d m a n ,
(120-4-10) T • an n  W o l l ln  in  Poiiiiiic»rn«‘*

Ck. Teatr Polski w Krakowie
Niedziela dnia 28  Stycznia.

Przed śniadaniem.
Romedya w 1 akcie, Hr. A. Fredry (syna).

MA#t i Odpowiedź.
Komedya w 1 akcie, J. S. Jasińskiego.

Szkoda wąHÓw.
Komedya ze śpiewami w I akcie L. Dani­

szewskiego,

W lertcd i »6 styo.

Ł j Metaliki naw. i, 
„ Poźyozka naród.
, Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans. 
„ ,  ,  czeskie
,  „ ,  węgiers.
,  ,  ,  chor. ib.
* ■ • golieyjs.
,  ,  buków,
a a  ,  siedmgr.
Listy zastawne:

Ł| Banku nar. losow.
Galicyjskie.. . **it Węgiorsk. los. 

y  Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjni: 
Losy poży. z r. 1839 

« a .  1864
• .  ,  1860 
•  P a  1864
s Como-Rente 
,  Kredytowe 
,  tryest na 4 j I 
a żegl. par. na D.
a Ks. Gsteihaz. 
a Księcia Saltu.
,  .  Palfy .

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
t  Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Imjowo 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki l i  ran- 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakonw 6.30 rano; 11.37 przed połu­

dniem; 216 po południu, 
z Szczakowo do Krakowa 3.61 po południu; 
ze lAUOwa do Krakowa 6.10 rano; 6. 20 wieczór. 
z .a 0 Krakowa 9 rano.
* „  ,***  do Krakowa 6-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Fraychodzą;
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7/45 wieczór — z Wro 

cłauńa i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z Mi 
słowie i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do l*rzemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 tano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano. N

Losy ks. Klaty . .  . 
a hr. St. Geńols .
,  miasta Budy . .  
a ks. Windischgr. 
,  hr. Waldstein. 
a hr. Keglevioh .
,  Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdyuan. 

a rządowej fr.-a . 
a zachodniej c. El. 
a Pardnbiokiej .
„ Południowej .
,  Galioyjskiej . . 

Czornio wioc.z wpł. 50J
Kursa zagraniczne. 

(i B M m i)
Amater. 100 cłh.\ g 3 
Augsg.l00zł.nr. '®>4 
Berlin lOOt a l.. 3 4 
Frankf. n.M. 100 2  31 
Ramb.100 mark. §4 j 
Londyn 10 fun. S 4 
Paryż 100frank., q  3

Waluty.
Cesara, korony. . . 

a pół korony.
a dukaty na wagi
a • obrąozk

Złoto al maroo . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny...............
F ryderyki...............
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .

.  kupony . . . .
Talary związkowa . 
Pruskie bilety kas. .

W aursa. 25 stycz. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. , 
Listy zast III okr. „ 

kupon .  
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo.
6{ Poźyozka loteryjna

® F rocł 25 a tycz. 
Banknoty anstryae.. 
Polskie bilety bank .

, Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

'  4  A

L w ó w  36 styczn.
D u k a t ...................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

• * » • U* k.
Obligi indom s kup. 
Ako. kol. gai. b. kup

P a r y ż  26 styeżn. 
Renta 8 % ...............

Rmsidya 26 stycz. 
Konsole . . . .

Cccionkami Drukarni „CZASU11 W. Kirchmaytra, Rzędzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


